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Sytuacja polityczna we Francji

M is ia  tow. B lu m a
Sensacyjna wizyta ambasadora niemieckiego

W ielka ofensywa gen. Franco
rozpoczęła się pomiędzy Eijro i Teruslem
150.000 faszystów usiłuje przełamać pozycje wojsk republikańskich

BLUM.

Desygnowany premier Leon 
Blum prowadzi przez cały wczo. 
rajszy dzień rokowania w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu. M. 
in. Blum odbył diuższą naradę z 
b. ministrem finansów deputowa­
nym Faul Reynaud, który według 
pogłosek ma objąć jedną z ważniej 
szych tek w nowym gabinecie. — 
Reynaud oświadczył dziennika­
rzom, że jego rozmowa z Biumem 
dotyczyła spraw Ogólnych a w 
pierwszym rzędzie sytuacji gospo­
darczej i  finansowej.

Dłuższą konferencję Blum odbył 
również z Vineentem Aur.olem.

O godz. 12.30 do Biuma przy­
był Faul Boneour, w celu zapew­
nienia go — jak oświadczył dzien­
nikarzom — o poparciu jego gru­
py-

LIST TOW. BLUMA DO 
RADYKAŁÓW.

Po południu Bium wystosował 
do prezesa stronnictwa radykalne, 
go list, w którym zapytuje go, czy 
radykatowie są gotowi do współ­
pracy z Rządem w ramach Frontu 
I.udowego.

Premier przypomina wspólny 
program uznany przez 4 partie po 
lityczne, które należały do więk­
szości rządowej. Zdaniem premie­
ra Bluma obecnie najważniejszym 
zagadnieniem jest stwierdzenie 
jakie stronnictwa są gotowe do 
współpracy w celu wykonania te­
go programu. Dopiero po otrzyma , 
nlu odpowiedzi sprawy, związane; 
z zastosowaniem tego programu 
będą mcgty być omówione przez I 
przedsiawicieli stronnictw, którei 
zgadzają się wziąć udział w Rzą-1 
dzie.

Podobno posłow e i  senatoro-' 
wie radykalni ohsiają przy zasa-; 
dach nieinterwencji w Hiszpanii, w i 
zakresie spraw zagranicznych o- 
raz przy wolności monetarnej, w 
aakresic spraw finansowych. 1

NIEOCZEKIWANA WIZYTA 
AMBASADORA NIEMIECKIEGO.

Ambasador niemiecki w Paryżu 
hr. Welczek złożył wczoraj rano 
nieoczekiwanie wizytę b. premiero 
w i Blumowi w jego prywatnym 
mieszkaniu przy Uuaj d‘Orleans. 
Oficjalnym motywem wizyty było 
wyrażenie kondolencji Blumowi— 
który niedawno stracił żonę. Roz­
mowa ambasadora Rzeszy z leade 
rem socjalistycznym zestawiana 
jest w  kołach politycznych z roz­

wojem wypadków w Austrii.
Dodać należy, że ambasador nie 

miecki hr. Welczek odbył również 
konferencję z ministrem spraw za­
granicznych Delbosem.

RADA NACZELNA PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ.

Dziś o godz. 9 rano odbędzie się 
w  Paryżu posiedzenie rady Naczel 
nej partii socjalistycznej, która po 
weźmie ostateczną decyzję w spra­
wie utworzenia Rządu przez tow. 
Bluma.

Rozmowy angieisko-nismiotkie utknęły na martwym punkcie

'ro w o k a ty jn e » hitlerowców
Anglia interweniuje w Berlinie w sprawie plebiscytu austriackiego

W  czasie rozmowy z lordem 
Haliiaxem von Ribbentrop wy­
sunął następujące żądania, któ­
rych wypełnienie przyczyniłoby 
się — zdaniem hitlerowców — do 
polepszenia stosunków z W. Bry­
tanią:

1) zaprzestanie nieprzychylnych 
dla Niemiec komentarzy w prasie 
angielskiej;

2) zobowiązanie się ze strony 
W. Brytanii me podejmowania 
wysiłków w kierunku naruszenia 
osi Rzym — Berlin;

P rćb a
zamtchu stinu

na Kubie?
Władze bezpieczeństwa w Ha 

wanie ogłosiły, iż zaaresztowano 
około 20 osób, które przygotowy. 
waty spisek dla obalenia Rządu. 
Pomiędzy aresztowanymi znajdo 
wać się ma Juan Marinello — pi­
sarz socjalistyczny i Alejandro 
Vergara, przewodniczący partii 
rolniczej.

Komunikat chiński donosi, że na 
szerokim froncie Unu - Hanczen 
toczą się walki w rożnych punk­
tach. Japończycy nie mają na tym 
odcinku ciągłej lin ii froniu, zajmu 
ją tylko poszczególne miasta ma­
łymi garnizonami. Wobec tego ja­
pońskie linie komunikacyjne stale 
są zagrożone. Codziennie więssze 
lub mniejsze walki mają miejsce 
nie tylko na lin ii Szanghaj — Han. 
czau, lecz i na hnii Szanghaj — 
Nankm. Działają tam nieregularne 
oddziały chińskie, najczęściej z 
miejscowej ludności.

Prasa chińska donosi, że Czang- 
Kaj .  Czek objął osobis.e dowodź 
two nad wojskami chińskimi, bro­

C h iń c z y c y  z n is z c z y  li

516 samolotów
j a p o f i s K i c h

3) uznanie przez W. Brytanię 
prawa Niemiec do kolonii, bez 
junctim z zagadnieniami europej. 
skimi;

4) życzliwe ustosunkowanie się 
do praw Niemiec w stosunku do 
Niemców, żyjących poza granica, 
„ ii Rzeszy;

5) uznanie prawa Niemiec po. 
dejmawania ki oków dla ochtony 
przed bolszewtzmem.

Prasa angielska, komentując 
rozmowę lorda Halifaxa z min 
von Ribbentropem, twierdzi jed. 
nomyśinie, że ta przeszło dwugo­
dzinna wymiana poglądów wyka 
zać mia?a ,iż rozpoczęcie między 
W. Brytanią a Niemcami -jakich­
kolwiek formalnych rokowań o 
porozumienie jest na razie całko­
wicie neiaktuaine.

Rozbieżność poglądów obu Rzą 
dów na najbardziej istotne dla 
takiego porozumienia sprawy jest 
tak głęboka, że znalezienie współ 
nej płaszczyzny rokowań wyda- 
je się obecnie rzec2q niemożliwą.

Dzienniki podkreślają, że zwła 
szcza w sprawie ograniczenia swo 
body krytyki prasowej lord Hali 
fax zajął wobec żądań von Rib-

niącymi frontu na rzece Huan-Ho 
w północnej części prowincji Ho- 

' nan. Na tym odcinku armia chińs. 
i ka i  japonska stoją naprzeciw so. 
■ bie, rozdzielone spadzistym łożys

I kłem rzeki. Los czterech pułków 
chińskich, które zostały otoczone 
| w m. Linfyn pozostaje nieznany, 
i Według urzędowego komunika- 
: tu chińskiego, ogłoszonego w Han 
Itau, w okresie pomiędzy dn. 14 

j Sierpnia 1937 roku a 28 lu.ego o. 
i r. Cnińczycy strąc.lł 51ó samolo. 
! tow japońskich. Z liczby tej 216 
j samolotów zostało zestrzelonych 
! podczas walk powietrznych lub 
na skutek ognia baterii przeciw ioi 

' niczych.

W Hiszpanii na terenie długości 
100 km. pomiędzy rzeką Ebro a 
Teruelem toczy się od środy Icrwa 
wa bitwa pomiędzy wojskami rzą. 
dowymi i  faszystowskimi W bi­
twie tej zaangażowano po stronie 
powstańców około 150 tys. ludzi, 
przeszło 1000 dział, wszystkie es­
kadry t. zw. „Monasterio4, oraz 
znaczną liczbę oddziałów specjal­
nych, maszerujących w awangar­
dzie i  mających za zadanie repa­
rację zniszczonych przez nieprzy­
jaciela dróg.

bentropa stanowisko zdecydowa. 
nie negatywne.

Kwestia kolonialna ujmowa jest 
również z dwu krańcowych biegu 
nów, których zbliżenia dzienniki 
angielskie nie przewidują.

W sprawie plebiscytu w Au­
strii lord Halifax, jak podaje 
prasa, podkreślić miał wobec von 
Ribbentropa, że Rząd brytyjski 
ocenia plebiscyt ten przychylnie 
i pragnąłby, aby Rząd Rzeszy 
niemieckiej nie podejmował ni­
czego, co mogłoby zamącić spo­
kojny przebieg plebiscytu nie­
dzielnego.

Min. Ribbentrop nie dał żad­
nych obowiązujących przyrzeczeń 
obecując jedynie przedstawić bry 
tyjski punkt widzenia kancierzo-

łisiuy niesp:dziswan? iersk Rzidu auskiatkiego

Mobilizacja r o g n iK a  1915
Najbardziej bojowy eiemsnt hitlerowski znajdzie się w szeregach wojskowych

Wczoraj rano zostało drogą ra-i 
diową ogłoszone w Wiedniu roz­
porządzenie rządowe o niezwłocz­
nym powołaniu z dniem dzisiej­
szym do służby wojskowej rezer-

C. SC. w .
Posiedzenie C. K. W. P. P. S., 

wyznaczone początkowo na wto- 
i rek 15 marca, zostaje przeniesione.

NA PIĄTEK 18 MARCA 
jo g .  15 (3 p. p.) w Domu Z. Z. K., 
I pokój Nr. 105.
! Porządek dzienny nie ulega 
zmianie.

P o ża r
w więzieniu

Donoszą z Vaiparaiso (Ghili), że 
W tamtejszym więzieniu wybuchł 
gwałtowny pożar, powodując za- 
walenie się dachu. Po wielkich wy. 
sitkach straż ogniowa zdoiala zlo- 
kalizować pożar, przyczyni 26 stra 
żaków zostało rannych.

Koiumny gen. Franco posuwają 
się w trzech kierunkach.

Kolumny północne zamierzają 
zdobyć skrzyżowanie dróg, łączą­
cych Cariennę i  Belchite.

Centralna kohimna walczy na

i ,  L U lN lC Ł L J  
FRONCIE.

drugorzędnej drodze, wiodącej na 
wschód od Calamocha. Na tym od 
ciriku zdobyto miejscowości Ludil 
lo, Huesca del Comun, które znaj­
dują się naprzeciw dość dużego 
miasteczka Biesa, znajdującego się 
w rękach wojsk rządowych.

Wreszcie trzecia, południowa ko 
lumna postępuje wzdłuż drogi Mon 
taiban.

W chwili obecnej trudno jest 
przewidzieć rezultaty rozpoczętej 
bitwy. Wojska rządowe muszą bo

Iwistów rocznica 1915. Zarządze­
nie to dotyczyć ma Jedynie kawa­
lerów 1 tych, którzy mają za sobą 
10 miesięcy służby.

Rozporządzenie to motywowane 
jest potrzebą wzmocnienia wojska 
austriackiego i zapewnienia spo­
koju i porządku w czasie plebiscy 
tu.

W kolach politycznych rozporzą

Zamkniecie granicy
p o m .ę d z y  A u s t r ią  i N ie m c a r n ?

W związku z demonstracjami wiedeńskimi, w czasie których do. 
ozio do zajść i  starć z policją oraz oddziałami korpusu szturmowego 
„frontu patriotycznego" wydano obostrzające przepisy dla zapew­
nienia bezpieczeństwa 1 spokoju. W tym celu zostaną użyte wszy­
stkie sity policyjne, żandarmeryjne i  częściowo siły zbrojne. W ko­
łach politycznych krąży pogłoska, że od wczoraj została zamknięta 
granica austriacko - niemiecka. »•

Równocześnie z Monachium donoszą o wzmocnieniu niemieckich 
sił wojskowych na pograniczu austriacko - niemieckim.

wiem dopiero zgromadzić odpo. 
wiednie siły, aby zorganizować 
kontrofensywę, zvJaszcza, że w  
szeregach wojsk gen. Franco wal­
czą liczne dywizje włoskie i maro­
kańskie. Narazie zatym wojska re 
publikańskie wycofują się z drugo 
rzędnych pozycji, starając się za 
wszelką cenę opóźnić pochód fa- 
szysiów, aby zyskać na czasie po­
trzebnym dla zorganizowania prze 
ciwnatarcia.

Wielka ta ofensywa faszystów 
ma na celu zatarcie fatalnego wra­
żenia kompromitującej klęski floty 
faszystowskiej w bitw ie morskiej 
pod Kartageną.

Główna kwatera faszystów ko­
munikuje, że oddziały marokańskie 
oraz włoskich legionistów „Czar­
ne Strzały44 wraz z pierwszą dywi­
zją nawarską zdobyły Belchite. 
przełamując zacięty opór nieprzy­
jaciela.

Korespondent Havasa donosi z 
Belchite, że miasto to w chwili za­
jęcia przez oddziały gen. Franco, 
przedstawiało obraz straszliwego 
zniszczenia. Korespondent twier­
dzi, iż Belchite jest bardziej znisz­
czone niż Teruel.

»••
Miiiisterium obrony narodowej’  

Hiszpanii komunikuje, żc na odcin­
ku armii wschodniej ofenzywa ta . 
szystów trwa nada!. Wojsłta rzą­
dowe zostały zmuszone do ewa­
kuacji Puebla de Alborcon, Cortes 
de Aragon, Muniesa i Emmita de 
San Gregorio. W czasie przeciw­
natarcia, woiska rządowe wzięły 
do niewoli wielu faszystów. W cza 
sie dwóch walk powietrznych es­
kadry gen. Franco straciły trzy sa­
moloty dwumotoicwe oraz 4 sa­
moloty myśliwskie.

dzenie to komentują w ten sposób, 
że ma ono na celu wyłączenie 
tych kilkunastu tysięcy zmobilizo­
wanych z szeregów młodocianych 
narodowych „socjalistów" którzy, 
jak się tu spodziewają, będą usi­
łowali w ciągu tych paru dni czy­
nić wszelkiego rodzaju zamieszki 
i demonstracje.
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Budżet Min. Przemysłu i Handlu ! Przegląd prasy
PRZEZ RÓŻOWE SZKIEŁKA
Referent tego budżetu sen. Kar. 

szo .  Siedlecki jest pełen optymi 
zmu. Jedno, czego pragnie —  to 
przeprowadzenie lin ii demarkacyj- 
nej pomiędzy tym, co Rząd ma ro­
bić, a tym, co należy zostawić Ini­
cjatywie prywatnej.

Stwierdzając poprawę w  róż- 
nych dziedzinach życia gospodar­
czego, mówca przestrzega przed 
dalszym podnoszeniem koniunktu­
ry, gdyby chciano tego próbować, 
gdyż to mogłoby być niebezpiecz­
ne w  razie załamania się. Wszę­
dzie tam, gdzie wzrost produkcji 
wynosi około 20 proc, powinni­
śmy być zadowoleni. Wszelkiej 
krytyce polityki min. Przem. 1 Han 
dlu należy przeciwstawić cyfry 
poprawy we wszystkich niemal 
dziedzinach.

PRZEZ CZARNE SZKŁA
Sen. Heiman .  Jarecki nie po­

dziela optymizmu referenta. Jak- 
Jcolwiek liberalizm Integralny ni­
gdy nie istniał i zawsze państwo 
pod różnymi pozorami • interwe- 
niowało, to u nas istnieje przerost 
interwencjonizmu, który zbyt głę­
boko wkracza w życie warsztatu 
gospodarczego.

Należy przemysłowi zapewnić 
nie tyle stałość warunków pracy,

ZE ŚWIEŻYCH PAKÓW 
I K W I A T 0 w

Sok Swdeczmka wzmacia 1 uspa­
kaja serce. Magister Edward Gobiec, 
Warszawa, Miodowa 14. Sprzedaj 
Apteki i  Drogerie.

bo ta nie jest rzeczą osiągalną w 
całości, lecz należy się starać o nie 
stwarzanie dodatkowych niestało, 
ści. Mówca zaskoczony jest wzro- 
stem ilości urzędników w  minister­
stwie. Angielski Board of Tradc 
ma ich zaledwie połowę, co my.

POCZYNANIA ULICY 

Sen. Trockenheim powiada, że
ministerium P. i H. zamiast skon­
centrować wszystkie swe wysiłki 
w kierunku popierania handlu i 
nrzemysłu oraz eksportu, przypa­
truje się biernie poczynaniom uli­
cy, a ulica znajduje tylko jedno !e- 
karstwo, które nazywa unarodo­
wieniem handlu.

Sen. Maks. Malinowski omówił
kwestię przemysłu ludowego, a 
sen. Miklaszewski — sprawę su­
rowców.
IMPORT ARTYKUŁÓW ZBYTKU 

Sen. Algajer nawołule do wy­
zwolenia sle z pod panowania ob­
cego kapitału. Wypowiada się 
orzeclwko importowi artykułów 
zbvfku, za który płacimy ekspor­
tem, odbywaiacym się kosztem to
’ądka robotnika.

Tak np. dzieje się z cukrem,
gdzie wobec skandalicznie niskich 
cen eksportowych dajemy swoją 
orace za darmo obcvm. a robotnik 
polski nie może cukru spożywać 
wskutek wygórowanych cen krajo 
wvri, Pien|?dze płyną za grenie? 
często nie wiadomo noco.

Mówca domaga się wzmożenia 
soożvcia wewnętrznego, podniesie 
nia zarobków i zlikwidowania kar­
teli.

BRAK BEZPIECZEŃSTWA 
Sen. Maciejewski porusza pa-

łące zagadnienie zwiększenia się 
liczby wypadków w  przemyśle 
węglowym. Minist. Przem. i Han­
dlu nie wywiera w  tym kierunku 
dostatecznego nacisku na prze, 
mysi w  celu zaprzestania gospo- 
darkl rabunkowej i śrubowania 
niewspółmiernie wysokiej wydaj­
ności górnika polskiego.

Sen. Seib mówi o  bolączkach 
Gdyni.

PLOTKI I BAJKI.
Wileńskie „Słowo" posiada od 

niedawna swój — dość obszerny 
— „telefon" z Warszawy I przy 
jego pomocy puszcza w obieg 
przeróżne plotki — przeważnie 
„na pohybel" lewicy. W „telefo­
nie11 z 10 b. m. znajdujemy znów 
szereg plotek. Między innymi czy­
tamy, że p. Korsak ułożył ordyna­
cję wyborczą dla Warszawy „po 
zasięgnięciu rady u p. Kwapiń- 
skiego11.

Głos poważny i stanowczy

0 nieiatf sjlin tenjwpl Isi
„Dziennik Ludowy11 zwrócił słu­

sznie uwagę w przededniu debaty 
senackiej nad budżetem Min. Spra 
wiedfiwości na sprawozdanie z 
przebiegu obrad Zarządu Główne 
go ZRZESZENIA SĘDZIÓW I PRO 
KURATORÓW. Było to posiedze­
nie plenarne Zarządu Głównego -  
odbyte w dn. 26 lutego.

Przewodniczył prezes L. Supirt- 
skŁ

Padły słowa krytyki surowej. — 
Najdokładniej oddal sens tego, o 
co chodzi, sam prezes Supłńskł.l

mówiąc:
„należy dzisiejszy ustrój sądo 

wy do gruntu przerobić i  unleza 
łeżnlć sędziego od czynnika po­
litycznego, jakim jest Minister 
Sprawiedliwości; stan obecny 
koliduje z niezawisłością sę­
dziowską11.
W  tym duchu powzięto szereg 

uchwał.
Sprawozdanie dokładne znalesć 

można w zeszycie 3 „Głosu Sn- 
downictwa", organu Zrzeszcnln 
Sędziów i Prokuratorów.

Ofensywa 1Q0-tys. Włochów
na froncie G uadala iary

Korespondent „Daily Heralda1' 
t  Gibraltaru donosi:
* Chcąc możliwie 6zybko skończyć 

■wojnę hiszpańską, Mussollnl wysy. 
ła  do Hiszpanii masy nowego w oj. 
ska i  sprzętu wojennego. W tygo­
dniu ubiegłym 5000 Włochów wylą 
dowało w  Kadyksie i po dwudnio. 
wym wypoczynku odeszło na front 
Guadalajary.

Tam bowiem, na tym odcinku, 
Mussollnl chce pomścić swą zeszło 
roczną klęskę. Stamtąd ma wyjść 
nowa ofensywa faszystów. A po­
nieważ chodzi tu o zemstę, Musso 
lin i nalega, by ofensywę przepro­
wadzili wyłącznie Włosi, bez udzia 
łu  wojsk innych narodowości. W ło 
si gromadzą IOO-tysięczną armię i 
taką masę broni i amunicji, cięż, 
ldej artylerii i najnowszych modę- 
lów samoloty, że z góry zapewnia, 
ją, iż ofensywa ich będzie „space­
rem".

Celem ofensywy nie będzie zdo. 
bycie Madrytu, lecz odcięcie sto­
licy od źródef aprowizacyjnych, a 
przede wszystkim od wody. Nastą­

piłoby „oblężenie Madrytu przez 
pragnienie".

Korespondent dodaje, że Franco 
reorganizuje swą armię. Nie ma- 
jąc zaufania do oddziałóv.’ hisz­
pańskich, przekształca armię na je 
dnostki mieszane, liczące 40£ Wło 
chów, 20% marokańczyków, a ty!- 
ko reszta to Hiszpanie. Nowe bry­
gady mają komendę wyłącznie wło 
ską, a kontrolę sprawują Niemcy. 
Oficerowie hiszpańscy tylko pod- 
rzędne zajmują stanowiska.

Franco zwrócił się też do Hitle­
ra o dostarczenie więcej tanków 
niemieckich, ponieważ włoskie tan 
ki „Fiat11 okazały się mało przy­
datne.

Wiadomość o wylądowaniu w 
Kadyksie nowych oddziałów włos, 
kich spotkała się z zaprzeczeniem 
Rzymu. Ale to zaprzeczenie jest ty 
leż warte, co zeszłoroczne, po za­
warciu angielsko - włoskiego „u- 
kładu dżentelmeńskiego". Później 
Mussolini nie tylko przyznał obec­
ność wojsk włoskich w Hiszpanii, 
lecz publicznie wychwalał Ich czy­
ny.

Rosja a Hiszpania

Tow. Nathay
Jak już donosiliśmy, tow. Józef 

Machay został skazany dnia 28 
lutego br. przez Sąd Grodzki w 
Baranowiczach za obrazę staro­
sty na 3 lata więzienia. Jest to 
najwyższy wymiar kary w  spra- 
wach o obrazę urzędnika i wybi­
ja się nawet w  porównaniu z wy­
rokiem sześciu I ośmiu miesięcy 
za obrazę urzędującego ministra 
—  niewątpliwie na czoło serii wy­
roków politycznych.

Wracając do samego wyroku 
trzech lat za obrazę urzędnika, 
należy stwierdzić, że obraża ta 
miała nastąpić podczas zeznania 
tow. Machaya, jako oskarżonego 
we własnym procesie politycznym 
w  Sądzie Apelacyjnym w  Wilnie, 
do którego się odwołał od wyro­
ku Sądu Okręgowego .skazujące­
go go na rok więzienia. Na fakt 
rzekomej obrazy starosty podczis 
zeznań sądowych, zwrócił uwagę 
nie Sąd, lecz prokurator i zażądał 
odnośnej wzmianki w  protokule 
rozprawy sądowej. Dla ścisłości 
dodamy, że tow. Machayowi Sąd 
Apelacyjny potroił wyrok pierw­
szej instancji t. zn. ogłosił wyrok 
3 lat więzienia.

I oto niedawno odbyła się w 
Sądzie Grodzkim sprawa o obra­
zę starosty, będąca właściwie czę­
ścią składową poprzedniego pro­
cesu, w którym  tow. Machay. zo­
stał już skazany na 3 lata więzie­
nia. W  ten sposób w konsekwen­
cji wyroku Sądu Grodzkiego, ska­
zującego tow. Machaya za obraz?

w więzieniu
starosty na 3 lata, tow. Machay 
otrzymał w  sumie z jednei sprawy 
6 LA T WIĘZIENIA.

Ale na tern nie koniec. Sąd 
Grodzki po wydaniu wyroku, zo- 
stosował wobec tow. Machaya ja­
ko „recydywisty" —  bezwzględny 
areszt Charakterystyczne jest to, 
że prokurator takiego wniosku, 
jak pisaliśmy nie stawiał.

Oczywista, że od wyroku i od 
decyzji p. sędziego grodzkiego, 
które przecież nie są ostateczne, 
zostało złożone odwołanie.

Tymczasem tow. Machay po­
ważnie chory na gruźlicę siedzi w 
więzieniu, pozbawiony wszelkiej 
możności leczenia się, siedzi tylko 
dlatego, że został uznany za „re­
cydywistę11, wobec którego nie 
istnieją żadne względy.

Zwracając uwagę czynników 
kompetentnych na ten dość orygi­
nalny i ciekawy wypadek, wyra­
żamy pogląd, że zarządzenie sę­
dziego grodzkiego, ustalającego 
„recydywę" tow. Machaya nie 
może być bezapelacyjną decyzją 
i że w interesie jeżeli nie prawa, 
— to humanitaryzmu powinna być 
zmieniona. Tow. Machay b. oficer 
legionowy, wyróżniony odznacze­
niami bojowymi, nie został jeszcze 
w instancji ostatecznci skazany i 
dlatego jego dalsze pozostawianie 
w więzieniu w dodatku w stanie 
ciężkiej choroby byłoby nieuzasa­
dnioną krzywdą.

OBSERWATOR.

, Jest to, oczywiście, kłamstwo. 
Partia nasza, jak wiadomo, bez­
względnie zwalcza ten projekt or 
dynacji 1 prowadzi całą kampanię 
w tej sprawie. „Podwójnej buchał 
terii1* nie mamy zwyczaju prowa­
dzić Radzimy „Słowu", by wy­
dał polecenie swemu „telefoniście11 
większego liczenia się z faktami, 
z prawdą. Czy chodzi o to, by 
rzucić cień na PPS?

FORMA I TREŚĆ. 

Warszawska „Gazeta Polska11 
umieściła obszerny artykuł o 2-ch 
przemówieniach w  Senacie. Jedno
— przedstawiciela OZON-u sen. 
Dąbkowsklego. Drugie — demo- 
kraty sen. prof. Michałowicza 
(czytelnicy je znają). „Gazeta Pol 
ska" przeciwstawia nawzajem te 
dwa przemówienia. Sen. Dąbkow- 
skl, pisze „Gazeta", mówił o „gię 
bokich reformach w naszym życiu 
społecznym". Czyli reprezentował
—  treść społeczną. A prof. Micha­
łowicz... ach, ten gadał tylko o de 
mokracji, o parlamentaryzmie 1 
o innych podobnych politycznych 
reformach, czyli raczej o formie. 
Przy tym o formie przestarzałej, 
z XIX stulecia:

„Obawiamy «ę , że  nie społecz­
ne uczucie podyktowało prof. Mi­
chałowiczowi jego  patetyczne for­
muły, ale polityczna dziewiętna­
stoletnia doktryna, determiniatycz 
nie skazana na w iarę w  nietykal­
ność klasycznego system u parla­
mentarnej demokracji. Powrót do 
niej za pośrednictwem „powszech 
nej ordynacji", oto  „panaceum" na 
w szelkie dolegliwości Oicmymy,— 
1o ró id ik a  cnarodaiefeka, za któ­
rej dotknięciem m leko  I miód roz­
leje się po Polsce... Jakżet zadzi­
w iające uproszczenia i, — nie wa 
ham y się  powiedzieć — ew nlgary  
zowanie  problematu jutra Polski", 

żc „Gazeta Polska" nie lubi par 
lamentu j  prawdziwej demokracji, j 
rozumiemy to dobrze — wszak to ‘ 
organ OZON-owy! Ałe po co przy 
pisywać prof. Michałowiczowi na' 
iwność polityczną i  wiarę w „róż­
dżkę11 czarodziejską?!

Nłe, to nie Jest takie proste: 
„treść społeczna w  OZON-fe, a 
pusta forma w demokracji11. To 
fałsz! Przede wszystkim społeczna 
treść OZON-u Jest niezmiernie ni­
kła: wystarczy przypomnieć sobie 
„treść11 prawicowej ((lutowej) de­
klaracji OZON-u. A poza tym de- 
mokratom polskim (a więc i prof. 
Michałowiczowi) chodzi nłe o for­
mę. lecz o drogę do reform gospo 
darezych, społecznych 1 kultural-

nych. Chodzi o prawa dla ludu 
pracującego, które odrazu spowo 
dują także zmianę treści społecz­
nej. W  podstawie OZON-u tkw i 
teoria „e lity11 (?), która z góry bę 
dzie przeprowadzała ( o ile bę­
dzie istotnie przeprowadzała) swe 
skąpe społeczne reformy. Tymcza­
sem sam lud pracujący chce rzą­
dzić w  Polsce i nie wierzy w do­
brodziejkę „elitę11. To nie jest ty l­
ko „przestarzała11 „forma11, łaska­
wi panowie z OZON-u.

RIBBENTROP U STERU 
P. Ribbentrop objął, jak wiado­

mo, kierownictwo zagranicznej po 
lityki Niemiec. Co to znaczy? P. 
Drobn:k w  korespondencji do „Ka­
riera Porannego11 słusznie stwier­
dza, że oznacza to całkowitą hL 
tleryzację zagranicznej polityk! 
Rzeszy. Teraz już nie będzie prze­
szkód ze strony dyplomatów sta­
rej szkoły:

nie będzie on w  pewnych rze­
czach wysuw ał ol.jekcyj, wysuwa­
nych przez dyplom atów starej 
szkoły, którym  na.odow y socja­
lizm. mimo naw et absolutnej lo­
jalności, był w  głębi serca rzeczą  
obcą, a  których przedstawicielem  
najbardziej zaciętym  był zmar’y  
niedawno sekretarz sianu w  „Aus- 
w^rtlgea A m t11 von Bfllow.
Wobec tego zagraniczna polity. 

ka Rzeszy będzie stanowczo po­
suwała się po wspólnej, lin ii „M ię 
dzynarodówk! Faszystowskiej 
Berlin —  Rzym — Tokio. To nie 
jest zwyczajna „Zmiana W arty* 
słusznie konkluduje p. Drobnlk.

A endecka prawi widzi w  tych 
ostatnich zmianach w- rost „poko- 
1'owości1’ Niemiec...

TOW. BLUM Ox „PROCESIE". 
Socjaliści francuscy zajęli w spra

I wic procesu moskiewskiego stano­
wisko bardzo mocne i stanowcze 
Wskazywaliśmy już na to (arty­
kuły tow. P. Faure1!).

Tow. Blum zabrał głos w  tej 
kwestii w  „Popułaire" z 8 b. m. 
Są okoliczności — pisze —w  któ­
rych milczeć nlapodobna. Wpraw 
dzie stoję na gruncie „porozumie- 
nia ludowego"; wprawdzie uwa­
żam, że ZSSR powinien odegrać 
poważną rolę w obecnej naprężo­
nej sytuacji międzynarodowej. A- 
le właśnie dlatego proces moskiew 
Ski mnie bardzo smuci; co więcej 
— poprostu przytłacza... Ten „pro 
ces" — pisze tov.’. Blum — osłabia 
blok ludowy; podkopuje jedność 
proletariacką; zagraża paktowł 
sowiecko - francuskiemu; znłeehę 
Ca środowiska demokratyczne w 
Anglii i Ameryce do porozumiewa 
nia się z Sowietami. Komuniści 
francuscy chcą Cd nas, byśmy śle­
po uwierzyli we wszystko, cc mó 
wl oskarżyciel. Ale niepodobna na 
to się zgodzić: wszak nasz rozum 
pracuje;... Nie możemy przecie 
uwierzyć — kończy tow. Blum — 
że skłamała tow. Małgorzata Paz, 
gdy oświadcza, iż (wbrew zezna­
niom na proces!;) nigdy nie w i­
działa Krestińsk>ego; że kłamie 
tow. Dan, gdy oświadcza, że ni­
gdy na oczy nic widział Czerno- 
wa. Wszak znamy twardy i  ofiar­
ny żywot tow. E‘anal Nie, w takie 
oskarżenia uwierzyć nie jesteśmy 
w  stanie! K. CZ.

Na posiedzeniu Rady Naczelnej i 
oeigijskiej Partii Socjalistycznej — , 
informowaliśmy czytelników na­
szych o przebiegu dyskusji w  spra 
wie polityki zagranicznej — tow. 
Alertens oświadczył co następuje:

„Korzystam z okazji, by po­
wiedzieć słowo o pomocy Rosji 
dla Hiszpanii: gdyby Hiszpania 
musiała się bronić tylko tą bro­
nią, której dostarczyła je j Rosja, 
to by już dawno była pobita. Za 
wszystko, czego Rosja dostarcza 
ła, Hiszpania płaciła zgóry w  zło

Katastrofa

cie, nie wyłączając tych trans­
portów, które zatapiano na Mo 
rzu śródziemnym. Rosjanie pos­
taw ili Hiszpanii warunki polity­
czne, od których uzależniali do­
starczanie broni. Moskwa copra 
wda spotkała się ze sprzeciwem 
Negrina i de Prieto, którzy nic 
zgodzili się na owe warunki. W i 
dzę w tym rzecz brzydką: rząd, 
uważający siebie za demokraty, 
czny, a który uzależnia p’atną 
pomoc od warunków politycz­
nych".

kolejowa

Jutrzejszy, niedzielny, numer naszego
„Robotnika Białostockiego *

ukaże sic w znacznie zwiększonej obję­
tości I przy zwiększonym nakładzie. 
W numerze wiele ciekawych artykułów 
i wszystkie ostatnie wiadomości.

Zamówienia należy skierowywać: B i a ł y s t o k ,  
n i. R y n e k  K o ś c iu s z k i  29, t e l e t o n  4-32

B. Prez. Hoover
w Krakowie

Wczoraj przybył do Krakowa 
b. prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Herbert Hoover.

ZD O LN Y
KAPELMISTRZ-DYRYGENT

do prowadzenia i organisowaniu orkie­
stry dętej, smycakowej, a zawodu śln- 
sare, tokara lob do innej pracy w prze, 
myślę naftowym, na Małą posadę ]•„ 
szukiwany. Zgłoszenia: Szymański An­
toni, Schodoica.

Burze nad Bałtykiem
sza ie .ą  od dzies ęciu dni

Kolerarz zab ity— 2 rannych
W  nocy z czwartku na piątek 

o godz. 1,18 uległ katastrofie po­
ciąg osobowy, kursujący na linii 
Radom — Kowel — Zdolbunów.

Na odcinku Kowel — Holuby po

Nie prawdziwa wiadomość
Jak nam komunikują wiado­

mość, która ukazała się w jednym 
z dzienników, jakoby redaktor na­
czelny PAT. p. Mieczysław Obar- 
ski miał objąć redakcję wydaw­
nictw „Domu Prasy Polskiej" nie 
odpowiada prawdzie.

ciąg z niewyjaśnionych dotąd przy 
czyn wykoleił się.

W katastrofie został zabity po­
mocnik maszynisty, Stanisław Da. 
niel, ciężko ranny palacz, Jan Król 
oraz poranieni maszynista Franci­
szek Burdzanowski 1 pasażerowie: 
płk. Aleksander Myszkowski, za­
mieszkały w Równem, Wanda Ra 
czyńska, zamieszkała w Zdołbu- 
nowie i  Bończa Januszowa, za­
mieszkała w  Koslopolu.

Na miejsce katastrofy udały się 
władze sądowo -  śledcze.

Prezes giełdy nowojorskiej
zdefraudswai 1G milionów dolarów

Obecna burza, która panuje od 
10 dni nad Bałtykiem, Jest zjawi­
skiem b. rzadkim, nie notowanym 
od kilkudziesięciu lat. Sztorm dał 
się we znaki wszystkim portom 
bałtyckim, a w szczególności u 
clerplaJy mniejsze parostatki. W 
Gdańsku w Nowym Porcie pory, 
wy wichru złamały fragment la­
tarni morskiej .która padając roz 
bila się w drobne kawałki. W

Ityszurd Wiiithey, właściciel jed­
nego z bardziej znanych domów ma­
klerskich na W ali Street w  Nowym  
•Jorku, który przed kilku dniami o- 
giosił upadłość, wczoraj został po­
staw iony w stan oskarżenia pod za­
rzutem kryminalnych manlpołacyj. 
Ryszard W hltney był międzynarodo­
wym  finansistą, a  brat Jego wspól­
nikiem banku Morgana. W ciągu S-u 
la t  był on prezesem nowojorsldej 
giełdy akcyjnej. Jak dotychczas c. 
stalono, W hltney zdefraudowaj 133 
tysiące dolarów, które m u zostały 
powierzone przez teścia, prowadził 
niedozwolone manipulacje akcjami

nowojorskiego yachl klubo I wielkiej 
firmy wódczunej —■ co było przed­
miotem dochodzeń ze strony kierow­
nictw a giełdy 1 ministerium sprawie 
dliwoAcl. Ogólne straty, jakie Whlt- 
bey spowodował sw oją działalnością, 
szacowane są na 10 milionów. Skan­
dal giełdowy, którego bohaterem  
Jest długoletni prezes giełdy nowo­
jorskiej, odhlje się szerokim echem, 
gdyż kom isja rządowa, kontrolująca 
czynności giełdy, prowadzi szczegó­
łow e dochodzenia na 17 akcyjnych  
giełdach am erykańsldch i zamierza  
przeprowadzić dalsze zaostrzenie 
przepisów 1 statutów  giełdowych.

W a l k i
w P a le s ty n ie
Walki pod Safed w Palestynie 

przybrały wczoraj wieczorem roz 
miary nieoczekiwane ze względu 
na połączenie się kilku oddziałów 
powstańczych. Wojska angielskie 
zażądały interwencji lotnictwa, 
które bombardowaJo powstańców 
w okolicach miejscowości Torchi- 
na, zabijając około 30 ludzi.

Nowym Porcie znalazły schronie­
nie liczne statki, które wyczekują 
uspokojenia morza, by udać się 
w dalszą podróż.

laku będziemy mieli
dziś p rs so d s f

Ranek chmurny i miejscami mglisty, 
dniem przejaśnień * . Dość ciepło. No­
cą w północnej cnóci krajn i w górach 
przymrozki. Umii rkowane lub słabe 
wiatry północne. Podstawa chmur po­
wyżej 200 ra. Pricjrzystość powietrza 
rankiem osłabionr, dniem dość dobra. 
2

A K U S Z E R K A
z długą praktyką kliniczną 

Przyj mu jo panie przyjezdne i miejsco­
we: Porody, zastrzyki bezbolesne, ma­
saże, bańki, Iampv, trrygaeje I łn. zabiegi

PORADY BEZPŁATNE
WARSZAWA, uL LESZNO 27.1 sień im
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Wizyta min. Becka w Rzymie Dokoła procesu moskiewskiego
B lo k  t .  z w . „p o rzą d k u " Listy tow. Adlera i de Brouchera do tow. Dana

Do przeszłości należy już o - ' Europie, zagrożonej przez wie- 
kres, podczas którego faszyzm czną anarchię słowiańską i wie- 
włoski głosił, iż jesf wyłącznie czne ambicje celtyckie. Niemcy

powinny w przyszłości zajmo­
wać w Europie środkowej i 
wschodniej pozycję, która im 
przysługuje. Włochy zaś powin­
ny rozwinąć na morzu Śródzie­
mnym szczególną akcję, zmie 
rzającą do ułatwienia jej naj­
większej samodzielności i nie­
zależności krajów nad tym mo­
rzem położonych.

Oba te cele pozostają ze so­
bą w związku. Żaden z partne­
rów osi nie powinien oddawać 
się złudzeniu, że osiągnie swój 
cel .porzucając drugiego partne­
ra . Jeżeli Niemcy i Włochy 
pozostaną zjednoczone i usuną 
między sobą przyczyny tarć, to 
w przeciągu 50 lat będą nie tyl­
ko osią Europy, lecz także samą 
Europą, jak tysiąc lat temu.

•
Z urzędowych toastów, wy­

głoszonych z okazji wizyty 
min. Becka w Rzymie, jak i z o- 
ficjalnego komunikatu nie moż­
na wywnioskować, co było prze 
dmiotem rozmów politycznych i 
na jakich podstawach doszły 
obie strony do stwierdzenia 
„zbieżności poglądów obu rzą­
dów". Oficjalne teksty odzna­
czają się — mimo obfitości okrą 
głycb zwrotów — zastanawiają 
cą powściągliwością co do 
treści. Konia z rzędem temu, 
kto wyjaśni, jak pogodzić „zbie­
żność1' polityczną obu rządów, 
polskiego i włoskiego z rolą, 
którą w osi Berlin—Rzym przy­
znają Niemcom w środkowej i 
wschodniej Europie książę de 
Pistoja i organ prasowy hr. Cia-

Łatwiej można było się dowie 
dzieć z reportażu nadanego z 
Rzymu przez nasze radio, jak 
przedstawiała się dekoratywna 
strona przyjęcia aż do spisu po­
traw na obiedzie galowym, niż 
znaleźć w inspirowanej prasie 
polskiej rzeczowe komentarze 
lub wyjaśnienia. Przytoczymy 
przeto opinie zagraniczne.

Ce! pałacu Chigi (włoskiego 
urzędu zagranicznego) — do­
niósł rzymski korespondent pół- 
urzędowego „Temps" — należy 
do najbardziej jasnych, a miano 
wicie: rozwinąć tendencje Pol­
ski do poddania się autorytaty­
wnemu reżimowi i zbliżyć poli­
tykę Warszawy do osi Rzym — 
Berlin,

Włochy — pisał rzymski ko­
respondent „Neue Ziiricber Zei 
tung" — miałyby większy niż 
dotychczas brać udział w poli­
tyce wschodnio - europejskiej.

mianowicie na podstawie i za 
pośrednictwem związania pol­
sko - niemieckiego. Skutkiem 
tego mogłoby tylko bvć wyra­
źniejsze zbliżenie Polski do sy-

wytworem duszy narodu wło­
skiego i wyrzekał się ideologi­
cznego wpływu poza granicami 
półwyspu apenińskiego. Obec­
nie nie tylko występuje solidar­
nie z hitleryzmem, lecz także 
pragnie oddziałać na opinię mię­
dzynarodową, zapowiadając u- 
padek demokracji i wiek faszy­
zmu. Rewolucja faszystowska 
— pisała „Tribuna- — z  naro­
dowej staje się międzynarodo­
wą. Stary świat — obwieszczał 
„Messagero" — powinien ustą­
pić wobec sił nowej cywilizacji.

O wspólnych ideałach faszy­
zmu i hitleryzmu rozwodził się 
z uwielbieniem w „Popolo d‘I- 
talia" i w „Voelkischer Beobach 
ter" kuzyn króla włoskiego, 
książę sabaudzki Filiberto de 
Pistoja,

Jako syn matki Niemki— pi­
sał książę w oficjalnym organie 
partii hitlerowskiej — mam 
krew niemiecką w żyłach i głę­
boki podziw dla narodowego 
socjalizmu. Gdyby Niemcy u- 
legły, cywilizacja europejska 
byłaby zniweczona. Rządy na­
rodowo - „socjalistyczne" i fa­
szystowskie powinny były się 
spotkać, ponieważ mają ten sam 
cel: obronę przeciw tajnym si­
łom destrukcyjnym; i mają ten 
sam ideał: wskrzeszenie twór­
czego postępu w nowej cywili­
zacji*

Wspólny program polityczny 
przedstawił książę de Pistoja w 
„Popolo dltalia Tłumaczył 
w jaki sposób należy w Europie 
utrzymać pokój. Pierwszym wa 
runkiem jest usunięcie przyczyn 
wojennych, a mianowicie przez 
rewizję traktatów pokojowych, 
narzuconych zwyciężonym siłą,
Niemcy oddały pokojowi euro­
pejskiemu wielką przysługę 
przez to, że zniszczyły traktat 
wersalski i że się uzbroiły.

Trzeba skończyć z Ligą Na­
rodów jako instrumentem an 
gielsko - francuskiej hegemonii 
(panowania) kosztem państw 
„proletariackich" (t. j. Whcb 
Niemiec). Prawdziwe zadanie 
Ligi Narodów praktycznie lepiej 
potrafi spełnić pakt czterech z 
Polską jako piątym partnerem 
Ta piątka zagwarantuje pokój 
europejski, a będą mogły do 
uiej się przyłączać inne państwa 
jak np. Jugosławia, Bułgaria.
Portugalia, Szwajcaria, Austria 
-Węgry j Albania. Stworzą one 
razem tak zw. „blok krajów po­
rządku".

Zadanie osi Berlin — Rzym 
jest podobne, jak ongi świętego 
cesarstwo rzymskiego w wie­
kach średnich. Oś ta — pisał 
..Telegrafo", organ należący do
rodziny min. Ciano — jest pró- «Uie|S£e uu »y-
bą zaprowadzenia porządku w | stemu osi Berlin — Rzym. Z dn

giej strony mają Włochy powa­
żny interes w konkretnym włą­
czeniu się we front polsko-ru­
muński, sięgający od Bałtyku 
po morze Czarne. Pogłębienie 
stosunków wiosko - polsluch 
wyszłoby na korzyść nie tylko 
Włoch, lecz także systemu osi 
Rzym — Berlin.

O ile te doniesienia obu za­
zwyczaj dobrze poinformowa­
nych korespondentów są ścisłe, 
to wizyta rzymska min. Becka 
wciągnęłaby Polskę w orbitę i 
sferę wpływów osi Rzym—Ber­
lin.

Ponadto zgodnie z naszymi 
przewidywaniami min. Beck, po 
dnosząc toast na cześć króla 
włoskiego i zarazem cesarza E- 
tiopii", uznał podbój tego kraju 
przez Włochy.

Między Polską a faszystow­
skimi Włochami dokonało się 
podczas wizyty również zbliże­
nie ideologiczne. Świadczą o 
tym banalne napozór oficjalne 
zwroty o „jedności cywilizacji 
Europy" lub o współpracy na 
podstawie „wspólnej woli po­
rządku". Wystarczy sprawdzić 
znaczenie tych określeń według 
sensu im przypisanego w miaro 
dajnych opiniach włoskich, przy 
toczonych w pierwszej części ni 
niejszego artykułu.

Min. Beck głosi, że nie uzna- 
je i nie godzi się z polityka „blo 
ków ideologicznych". Wbrew 
tym zaprzeczeniom przedstawia 
się rzymska wizyta nie tylko ja­
ko wciąganie Polski do osi 
Rzym — Berlin, lecz co więcej 
jako zbliżenie ideologiczne w ra 
mach bloku tak zw. „porząd­
ku".

Nie potrzebujemy chyba tłó- 
maczyć, że taka „zbieżność" po 
glądów obu rządów musiałaby 
wywrzeć głęboki wpływ nie tyl 
ko na kierunek zagranicznej, 
lecz także wewnętrznej polity­
ki polskiej.

BENEDYKT ELMER.

Dnia 5-go b. m. sekretarz Między, 
narodówki Socjalistycznej tow. Fryd. 
Adler wystosował do tow. Dana 
następujący:

Drogi przyjacielu!
W ostami wtorek, wysyłając i 

szą depeszę protestacyjną do Rzą­
du sowieckiego, żaden z nas nie 
móg* jeszcze przypuszczać, że tak 
bliski nam przyjaciel, jak Pan, zo- 
stanie wciągnięty do „amalgamu", 
wytwarzanego przy każdym z wiel 
kich procesów moskiewskich. Os­
karżenia pod adresem Pańskim są 
tak śmieszne, tak obce wszelkiej 
rzeczywistości, że nie tylko ja sam, 
związany z Panem więzami najści­
ślejszej przyjaźni i znający wszy­
stkie szczegóły Pańskiego żyda 
politycznego i prywatnego, — lecz 
także wszyscy członkowie Egzeku 
tywy Międzyn. Socjalistycznej, któ 
rzy znają Pana osobiście od lat 15 
istnienia Międzynarodówki powo­
jennej, są głęboko oburzeni niec­
nym oszczerstwem. Ten mały epi. 
zod wielkiej tragedii, rozgrywają, 
cej się w Moskwie, jest jednako- 
woż typowy dla ohydnych metod 
sprawiedliwości stalinowskiej.

Oskarżony Czerr.ow, którego Sta 
lin mianował komisarzem rolnic­
twa Jeszcze w 1934 r., przyznaje, 
że ok. 9 lat temu, w dyrekcji poli­
cji w Berlinie, dokąd sprowadzono 
go za pijaństwo, dowiedział się od 
funkcjonariusza policji, iż tam wie

rozmowach z Teodorem Danem 
Stąd on „wnioskuje", że Dan mu- 
sial utrzymywać stosunki ze służbą 
szpiegowską Niemiec i  „wniosku­
je" też, że i on m usiał zostać szpie­
giem niemieckim. To „przyznanie 
się" oskarżonego Czernowa jest je­
dynym „dowodem" na podle osz­
czerstwo, że Dan utrzymywał sto­
sunki ze służbą szpiegowską Nie­
miec. Stwierdził Pan już, że nigdy 
Pan nie miał nic do czynienia z 
dwiema wymienionymi osobami, 
ani z Czemowym, ani z funkcjona­
riuszem policyjnym Oberhausem, o 
którym Pan poraź pierwszy słyszał 
z aktu oskarżenia. Zresztą, jest rze 
czą tak widoczną, że wszystkie po 
dejrzenia nagle rozsiewane w  Mo­
skwie, są pozbawione wszelkiej 
podstawy, że  nie zasługują dopra­
wdy na to, by je obalać.

Mamy tu naprawdę typowy przy 
kład przewrotności sądownictwa 
moskiewskiego. Oskarżeni, którym 
zarzuca się najgorsze zbrodnie i 
których zabija się, jakgdyby byli i. 
słotnie mętami społeczeństwa, otóż 
tych samych oskarżonych przedsta 
wia się światu, jako mistrzów pra 
wdy nie tylko wtedy, gdy oskarża 
ją siebie samych, ale też wtedy, 
gdy dają się użyć jako oszczercy 
z urzędu.

W  procesie z marca 1931 r., rzu 
cono w ten sposób oszczerstwo na 
tow. Abramowicza, głosząc legen.

dzieli dokładnie o jego rzekomych | dę o jego podróży do Moskwy, le-

WaBHa o sam orząd
L i i i - w l k i u m i t o i c r

W  niedzielę dn. 13 m arca odbędzie 
ę w  W arszawie 5 wielkich zgroma- 
seń w  następujących punktach:
1) W olska 14 w  KINIE ROXY 

godz. 9 r. Przem awiać będą tow. 
tow. W. Piontek, L. Cohn, T. Hart- 
leb.

2) Czerwonego K rzyża 20 w  tea­
trze „ATENEUM" g. 10 r. Przema-

A n te n  o R u iz V ila o la n a 2 8 ;

STWIERDZAM, ZE ...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Sprawa toczyła się w naszym sądzie, który ska­
la ł oskarżonego na dwanaście lat więzienia. Wy­
padek i / ł  naprawdę potworny, bowiem zdegene- 
rowany przestępca skrzywdził okropnie — i to na 
całe życie — niewinne pięcio- i czteroletnie stwo­
rzenia.

Rzecz jasna, wypadek wywołał szereg komenta­
rzy nie tylko w Burgos, ale i w całej okolicy. Ale 
w mieście klerykalnym starano się całą sprawę 
otoczyć jak największym milczeniem. Ani w pra­
sce, ani też publicznie nie pozwalano o niej mówić. 
Wobec tak niedorzecznego przemilczania prawdy, 
■ukazały się wnet druczki ze sprośnymi wierszyka­
mi, k»óre ludzie .zaciekawieni całą sprawą, wyry­
wali z rąk sprzedawców.

Autora i nakładcę tycb oto szmat zatrzymano 
i osadzono w areszcie, ku zadowoleniu prasy i o- 
pinii... prócz pisma „Burgos w obrazie". Pismo to 
w specjalnym artykule zgodziło się z potrzebą osa­
dzenia w areszcie autora tych wierszyków, ale 
przypisało istnienie i rozpowszechnienie ich przy­

Stan fa k ty c zn y

Nie mogliśmy z tak zw. wzglę­
dów, niezależnych od nas, żarnie, 
scić tekst dosłowny uchwał Kon­
gresu Stronnictwa Ludowego. Stre 
ścillśmy więc te uchwały „własny 
mi słowy", jak napisaliśmy wtedy, 
dbając o to, by streszczenie wyra­
żało MYŚL ISTOTNĄ Kongresu.

Część prasy „narodowej" zarzu­
ciła nam, że streszczenie nasze by 
5o tendencyjne „,na korzyść", je­
żeli można tak to określić, P. P. S. 
Teraz „ZIELONY SZTANDAR" i 
,Piast", dwa organy najbardziej 

miarodajne Stronnictwa Ludowe­

go, zamieściły, powołując się na 
nas, streszczenie nasze BEZ ZA­
STRZEŻEŃ co do jego ścisłości. 
Wynika stąd, że chociaż nasze 
streszczenie, jak każde zresztą 
streszczenie, nie oddaje, oczywi. 
ście, wszystkich odcieni uchwał 
Kongresu, wszakże z całą pewno­
ścią

PUNKTY GŁÓWNE 
tych uchwał, — oddaje w grani­
cach „możliwości, niezależnych od 
nas".

Taki jest stan faktyczny.

musowemu i niedorzecznemu milczeniu, jakie opi­
nia reakcyjna i jej prasa narzuciły w związku z tą 
sprawą,

Przypominam sobie, jak w artykule wytykano 
władzom kościelnym i cywilnym to, iż nie znalazły 
słów potępienia dla tak ohydnego czynu, który 
splamił przyszłość i dobre imię całej wioski.

Sam takt, iż wśród kleru istniał taki potwór — 
wywodził autor tego artykułu — nie plami jeszcze, 
ani też nie znieważa wszystkich księży, tak samo, 
jak istnienie wojskowego łajdaka albo też nieucz- 
c:wego lekarza nie przynosi jeszcze ujmy jego to­
warzyszom, ale milczenie i atmosfera, jaką górne 
warstwy społeczeństwa, kler i prasa otaczają ten 
czyn, podczas gdy całe strony poświęcają rabun­
kowi, popełnionemu przez robotnika jest skanda­
liczny i godny potępienia. Gdyby ludzie znali pra­
wdę i gdyby ujawniono karę, jaką poniósł wino­
wajca, a także gdyby podkreślono odrazę, z jaką 
ten czyn spotkał się u wszystkich — napewno nie 
powstałyby te sprośne wierszyki głupiego grafo­
mana.

Ten to artykuł wywołał sensację w Burgos i spo­
wodował tak silne protesty, że należało zawiesić 
pismo, bowiem uprzedzono „pobożnie" prenumera­
torów, czytelników, a nawet tych, którzy się tam 
ogłaszali, jak szkodliwym i niepotrzebnym jest po­
dobne pismo, jako też, iż nie jest rzeczą wskazaną, 
by katolik oddychał taką atmosferą... Rzecz jasna, 
wobec tego pismo upadło.

iaii
w  W arszaw ie

wiać będą tow . tow . T. Arciszewski, 
A . Baryka, P . Gajewski.

3 ) Białołęclca 51 w  sali KINA  
KLUB godz. 10 rano. Przemawiać 
będą tow . tow. Z. Zaremba, Himmlo- 
w a 1 Fotek.

4) Suzina 4  na Żoliborzu w  
K IN A  „8W1AT" godz,. 10 r, Przema 
w iać będą tow. tow. M. Karolol, T. 
M isiorowski, H . Raabe.

5) Pruszkow ska 6 na Rakowcu w 
iii W. S . M. Przem awiać będzie  
•w. Bolesław Dratwa.

na Zgromadzeniach powyższych zo­
stanie zreferowana W alka o Samo­
rząd m. W arszawy i Projekt nowej 
ustawy 1 ordynacji wyborczej dla 
samorządu W arszawy i 5 większych  
m iast.

gendę tak bezspornie obaloną. Obe 
cnie próbuje się użyć tej samej me 
tody przeciw Pai.u, ale zarzuty są 
bardziej perfidne i bardziej bezmy­
ślne.
' W  ostatnich latach był Pan w 
pierwszym szeregu towarzyszy, 
walczących o urzeczywistnienie 
.Jednolitego frontu" we Francji i w 
skali międzynarodowej. Ze wszyst­
kich naszych przyjaciół, hołdują­
cych tej samej myśli, jako koniecz­
ności politycznej obecnej chwili hi­
storycznej, Pan miał moralnie naj­
większy wysiłek do spełnienia, po- 
nieważ bolszewicy popełnili w  sto 
sunku do socjalistów rosyjskich 
większe zbrodnie, aniżeli wobec ja 
kiejkolwiek innej partii socjalisty, 
cznej.

Znam Pana zbyt dobrze, by przy 
puszczać chociażby na chwilę, by 
nędzne łajdactwa, ukute przeciw 
Panu w  Moskwie, mogły w  naj. 
mniejszym bodaj stopniu wpłynąć 
na Pańską linię polityczną.

...Nigdy ideał nasz nie był w y . 
stawiony na większe niż teraz nie. 
bezpieczeństwa, gdy postępuje o . 
fensywa zbrodniarzy faszystów, 
skich, którzy, niestety, aż zbyt do. 
brze wyzyskują dla siebie potwo- 
rności, popełniane przez dyktato­
rów moskiewskich. W ciężkiej tej 
próbie potrzeba klasie robotniczej 
doradców tak głęboko jak Pan 
tkwiących w  historii i tradycji ru­
chu socjalistycznego. To też my 
wszyscy, którzy uważamy za zasz. 
czyt, że możemy Pana nazywać 
swoim przyjacielem, spodziewamy 
się, że Pan długo jeszcze wśród 
nas pracować będzie, poświęcając 
niepożyte swe siły.

Do listu tego tow. de BroucWre 
dopisał, że przyłącza się do jego 
treści i  w  Imieniu Międzynarodów­
ki wyraża tow. Danowi szacunek 
jakim się cieszy u wszystkich. Osz- 
czerstwo, równie podłe, jak głupie, 
rzucone przez Moskwę, wzmocni 
tylko uczucia szacunku 1 przyją ł- 
ni.

Wronek ra BOI0‘ GfcOW

przyPRZEZIĘBIENIUJ 
GRYPIE i KATARZE

Po wybuchu powstania Antonio Josć zatrzyma­
na i osadzono w więzieniu.

Gdy się o tym dowiedziałem, zaniepokoiłem 
odrazu o jego los i udałom się, przejęty, do jedne­
go z poważniejszych przewódców Falangi. Tu upa- 
wniłem się, że rozkaz ten nie ma nimi nic wspól­
nego,

Wtedy zrozumiałem, skąd pochodziło to zarzą­
dzenie.

Udałem się, po przezwyciężeniu strachu, kilka 
dni po tym do więzienia, aby go zobaczyć, ale już 
było za późno.

Urzędnik więzienia dobry człeczyna, którego 
dławił ten sam ból, co i mnie, opowiedział mi przy­
gnębiony o wszystkim, co zaszło.

Również on, jak inni urzędnicy więzienia, uświa­
domił’ sobie, co grozi Antonio Josć, i starali się 
temu przeciwdziałać; teraz — po tym, co się sta­
ło — wszyscy byli oburzeni. Rozumieli, że on na 
to w żadnym wypadku nie zasłużył, a poza tym 
pokochali go za jego szlachetny charakter i dobre 
serce.

Ale,./
Biedny Antonio Josć! Niezwykły w swej szcze­

rości, nie zdawał sobie sprawy z sytuacji, mówił 
stale o swym bliskim wyjściu stamtąd, opowiadał 
entuzjastycznie o swych nowych projektach, o no­
wych kompozycjach...

(D . c. n .).

Godzina
r o z s t a n i a

N a tle  ostatnich zdarzeń  w ileń­
skich  i  n a  t le  s tosunku  do n ich  w y. 
buchł k o n flik t bardzo ostry  por

•ędzy „Gazetą P olską" a „Cza­
sem". W ym iana zdań je s t w zajem ­

ne daleka o d  W ersalu,
P olem ika  z  tryb u n y  senackiej 
sen. M alskiego z  p . sen, Bniń- 

sk im  była jeszcze p o lem iką  ku r­
tuazyjną . „Gazeta P olska" i 
„Czas" skoczą sobie <ft> oczu.

**•
N ie  w chodzi tu  w  grę ty lko  ten  

jed en  przypadek, bardzo przy­
kry, ale bądź co bądź przypadek  
zw iązany z  „ D ziennikiem  W ileń ­
skim ". K o n flik t dojrzew ał oddaw. 
na, przew ija ł się n iby  nić czerwo­
na poprzez m nóstwo d ysku sy j pra­
sowych, na jp ierw  rzeczowych  i  
spokojnych , p ó źn ie j nieco gorącz­
kow ych, da lej na jeżonych  w u r  
jem n ym  szp ilkow aniem ; w  k ońcu  
zam iast „walki na szpady", k tórą  
proponował kiedyś, na k ilka  m ie­
sięcy przed  N ieśw ieżem , p . Bogu­
sław M iedziński p . Stanisławowi 
M ackiewiczowi • Calowi. —  m ie j­
sce fron tow e zajęła... „walka na  
kłonice".

O bserw ujem y bodaj L IK W I­
D ACJĘ N IE ŚW IE Ż A . Taka jest 
na świecie k o le j rzeczy „przyjaź­
n i n iebezp iecznych", ja k  m aw iał 
pew ien  pisarz francuski.

N IE ŚW IE Ż  —  to była „przy­
ja źń  niebezpieczna"... d la  obu  
stron.

•  »

S P R A W A  W IL E Ń SK A  ( je że li  
m ożna ta k  ją  w  skrócie d z ien n i­
karskim  o kreślić) W YM A G A  N IE ­
W Ą T P L IW IE  SP O K O JN E J I  
R ZEC ZO W EJ W Y M IA N Y  ZD AŃ . 
Istn ieią  dla ta k ie j w ym iany  zdań  
elem enty  poszczególne: K om uni- 

P .A .T . i  w iadom ości p ryw a t­
ne, interpelacja p. pos. W . Peł- 

:yńskiej, in terpelacja p. sen. 
B nińskiego, m owa sen. M alskie­
go, mowa sen. Petrażyckiego, —  
wreszcie po lem ika  prasowa, o k tó ­
re j w spom nia łem . B raku je  rzeczy  
jed n e j: B R A K U JE  S T A N O W IS ­
KA RZĄDU.

N a n ie  czekam y.
A R C H IW IS T A .



S ir. 4

Tow.Blum tworzy Rząd Przed plebiscytem w  Austrii
PARYŻ (PAT). — Blum został 

wezwany do prezydenta Lebruna 
o godz. 15. Opuszczając pałac eli­
zejski o godz. 15 m. 15 Blum o- 
świadczyl, że tiowierzono mu mi­
sję tworzenia gabinetu, którą za- 
mierzą doprowadzić do końca, for 
tnując trwały Rząd. Z pałacu 
Blum uda! się kolejno do przewód 
niczących: senatu — Jeanneney. 1 
Izby Depytowanych — Herriot, 
następnie Blum ma zamiar odbyć 
rozmowy z Daiadier i  Chautemps.

S zc ze g ó ły  p rze b ie g u  
przesilensa

Prem ier świadomie 1 celowo nie do­
puścił nie tylko do głosow ania nad 
votum  ufności dla Rządu, a le  naw et 
do dyskusji, ażeby dyskusja I głoso­
w anie nie w ykazały, że  większość 
rządowa w łaściw ie w obecnej sytua 
cji wyraźnie s ię  rozbiła. Prem ier 
Chautemps w swoim  przemówieniu 
podkreślił, że jeżeli jego ustąpienie 
pozwoli na utworzenie rozszerzonej 
w iększości parlamentarnej I oparte­
go  na niej Rządu sta łego  i mocnego, 
to  zgłosiłby sw oją dym isję z rado­
ścią.

W  przemówieniu sw ym  premier 
w yraźnie obarczył odpowiedzialno­
śc ią  za kryzys rządowy partię socja 
lls tjczn ą , WSKAZUJĄC TYM SA- 
MYM Z GÓRY NA B. PREMIERA  
BLUM A, PREZESA PARTII SO­
CJALISTYCZNEJ, JAKO NA  SWE 
GO NASTĘPCĘ. Istotnie konsulta­
cje, jakie prezydent republiki po dy

m isji gabinetu przeprowadził żarów  
no z  ustępującym  premierem, jak  I 
prezesami Izby Deputowanych I Se­
natu, doprowadziły do powierzenia 
misji tworzenia now ego Rządu Bln 
•nowi, który podjął pierwsze rozmo­
wy z prezesem partii radykalnej 
ninistrem  obrony narodowej Dala- 
dier.

N astępnie konferował z b. człon­
kami sw ego pierwszego gabinetu, b. 
m inistrem  finansów Yincent Anrlo- 
Icm i b. m inistrem  Spraw W ewnętrz 
nych Dorrooy.

C zw oro  dzieci
spłonęło

W  Strasburga żywcem spłonęło 
czworo dzieci podczas nieobecno­
ści matki. Dzieci bawiły się za­
pałkami i  podpaliły mieszkanie.

Min. CiahO
przyjedzie do Polski

Przed w yjazdem  z  R zym u min
Beck zaprosił w  imieniu Rządu pol- 
skiegd, w łoskiego min. Spr. Zagr., hr. 
Ciano z  rew izytą do P olsk i. Hr. Ciano 
zaproszenie to  przyjął. Term in wi­
zyty ustalony zostanie później.

Schacht
pozostaje prezesem

Banku Rzeszy

lest ta wewnętrzna sprawa
Austrii -mówią Wiochy
RZYM PAT) — Kola pól- 

urzędowe, komentujące decyzję 
kanclerza Schuschnigga, zarzą­
dzającą plebiscyt w Austrii, 
oświadczają, ie  PLEBISCYT 
TEN JEST WEWNĘTRZNĄ 
SPRAWĄ AUSTRII i zmierza 
do wyjaśnienia sytuacji we­
wnętrznej.

Wszystko, ca wpływa na po­
prawę stosunków pomiędzy 
Berlinem a Wiedniem, śledzo­
ne jest zawsze przez Wiochy 
z dużym zainteresowaniem. Ple 
biscyt — brzmi dalej oświad­
czenie kół pólurzędowych

Z  dniem 16 marca upływa ka 
dencja dr. Hjalmara Schachta ja ­
ko prezesa Banku Rzeszy. W 
związku z tym kanclerz H itler 
przedłużył na okres dalszych 4 łat 
kadencję dr. Schachta iv charak-1 stal się potrzebą z powodu po-
terze prezesa 
Rzeszy.

dyrekcji Banku głosek, jakie krążyły na temat 
> wewnętrznej sytuacji Austrii, 
iplebiscyt ten, przewidziany

Ostry protest Niezależnej Partii Pracy
p rzec iw  procesom  m osX iew sXim

Skrajnie lewicowi posłowie Izby 
Gmin, wchodzący w skład frakcji 
parlamentarnej Niezależnej Partii 
Pracy Maxton, Buchanan, Mac. 
"overn i  Stephen wraz z sekreta­
rzem generalnym tego stronnictwa 
Brockwyem doręczyli ambasado­
rowi sowieckiemu Majskiemu o- 
stry protest przeciwko odbywają, 
cemu się w Moskwie procesowi 
Bucharina i towarzyszy. Memo­
riał, adresowany do Stalina, pełny 
jest dosadnych określeń, piętnują, 
cych stosunki wewnętrzno - poli­
tyczne w  Sowietach.

Dokument, wręczony amb. Maj. 
skiemu, stwierdza, że barbarzyń­
ski terror w  Związku Sowieckim 
poderwał w  społeczeństwie W. 
Brytanii opinię Sowietów. Procesy 
i  egzekucje i  t. zw. „samobójstwa" 
przyczyniły się do skompromito­
wania Związku Sowieckiego

oczach klasy robotniczej i  wzmóc, 
nily dążenia do izolacji Sowietów. 
Omawiając akt oskarżenia i  prze, 
bieg ostatniego procesu, autorzy 
memoriału stwierdzają, że dają 
one materiał do wniosku, że naj. 
wyższe stanowiska w Sowietach 
zajmują zdegenerowane typy. Pro

przez konstytucję, został za­
rządzony przez kanclerza 
Schuschnigga w chwili, którą 
uznał on za najwłaściwszą. 
OCZYWIŚCIE WIADOMOŚĆ 
O DECYZJI KANCLERZA 
SCHUSCHNIGGA NIE WY­
WOŁAŁA WE WŁOSZECH 
ŻADNEGO PODNIECENIA. -  
Wiochy śledzą jedynie z zain­
teresowaniem sprawy austriac­
kie, ponieważ Austria jesf są 
jiadem Włoch. Plebiscyt nie 
jest sprzeczny z polityką osi 
Rzym — Berlin, ani wreszcie 
z lipcowym układem niemiecko- 
austrlackim z r. 1936.

Hitlerowcy nie beda 
głosować

„Berlicer Tagebłatt" w wie­
czornym wydaniu podaje na 
pierwszej stronie wiadomość, 
zawierającą oświadczenie dr. 
Jury*ego, przedstawiciela min. 
Seyss-Inquarta o powstrzyma­
niu się narodowych „socjali­
stów" od glosowania.

Kto doradził plebiscyt
BUDAPESZT, (P A T ). Dziennik 

opozycyjny „M agyarsag" poświęca  
plebiscytow i w  A ustrii artykuł,

D o d a tk o w e  k re d y ty
Samochody reprezentacyjne, czy żywienie więźniów

Sejm ow a K om isja  B udżetow a  
obradowała dnia  10 b. m . nad  
p ro jek tem  ustaw y o  kredytach  
dodatkow ych .

R e f. pos. H o łyńsk i wskazał, 
p ro je k t przew idu je  asygnowanie  
sum y 8 m il. z tn znajdujących  po ­
kryc ie  w  dochodach z  M onopolu, 
Spirytusow ego. K red y t do tyczy  
k ilk u  m inistrów ; p ro je k t wpro­
w adza  upow ażnien ie d la m in i­
sterstw  do dalszych w ydatków , 
n ie  oznaczając ich  wysokości i  to  
na okres p o  u jdyw ie  roku  budże­
towego 1937/38 w  ciągu trzech  
m iesięcy.

Pos. M A D E Y S K I proponuje  
podw yższen ie  subw encji d la Ope­
ry  w  W arszawie o 100 tys. zł. 
z kredytów  dodatkow ych.

Pos. SO M M E R ST E IN  w skazu­
je , że  p ro jek t rozw ażany podwa­
żą  zasady u staw y skarbow ej i  prze  
p isy  K onstytucji, aotyczące praw  
budżetow ych  Izb  ustawodaw­
czych . Izb y  m uszą znać n ie  ty lko  
cele, na k tó re  idą kredy ty , ale 
ta k że  w ysokość sum . W P R O W A ­
D Z E N IE  P E W N Y C H  W Y D A T ­
K Ó W  POD PO STA C IĄ  K R E ­

D Y T Ó W  D O D A TK O W YC H  
J E S T  —  Z D A N IE M  M Ó W C Y —  
N IE Z G O D N E  Z  DUCHEM  K O N ­
S T Y T U C JI I  SP R O W A D ZA  
K O M P E TE N C JE  SEJM U  DO

C ZCZEJ FO RM ALNO ŚCI. A na­
lizu jąc poszczególne pozycje  kre­
dytów  d odatkow ych, mówca stw ier 
dza, że  przeznaczone są one na 
N O W E  SAM O C H O D Y D LA D Y ­

G N IT A R Z Y  M IN IS T E R IA L ­
N YC H . T aka  m otoryzacja pow ię­
ksza ty lko  liczbę rządow ych samo­
chodów reprezentacyjnych. W  za­
kończeniu  M ÓW CA W SK A Z U ­
JE  N A  N IE D O STA TE C ZN Ą  W Y ­
SOKOŚĆ W Y D A T K Ó W  N A W Y ­
Ż Y W IE N IE  W IĘ Ź N IÓ W  i  propo­
nuje , a by  kw o ty  prelim inow ane  
na ten  cel, podw yższyć w  kredy­
cie dodatkow ym .

W  dyskusji j>os. pos. Zaklika , 
Pacholczyk i  W róblew ski poparli 
w yw ody przedm ów cy, a pos. Za­
k lika  postaw ił w niosek o  skreśle­
n iu  a rtyku łu , przewidującego  
określone w  cyfrze  w ydatki.

P odsekretarz stanu G rodyński 
bronił p ro jektu .

W niosek pos. Z a k lik i  w  gl 
w aniu odrzucono. N a  zakończe­
n ie  uchwalono ustawę o  kredy­
tach dodatkow ych w  brzm ieniu  
pro jek tu  rządowego z  poprawka-

i  referenta H olyńskiego, uwzglę. 
dnie jącym i m ożliwość podwyższę- 

kred y tu  na  w yżyw ienie  w ięź­
niów.

Według sprawozdawcy mor­
skiego „D aily Telegraph and 
Morning Post", zatopienie po. 
wstańczego krążownika „Balea- 
res" jest pierwszym od czasu wiel­
kiej wojny wypadkiem zatopienia 
okrętu o wielkiej wyporności przy 
pomocy torpedy wystrzelonej przez 
jednostkę nadwodną.

Sukces ten wskazuje nie tylko 
na dobry nastrój floty, republikań. 
sklej, lecz że jest ona również do­
brze uzbrojona. Jeśli rządowcom 
uda się naprawić pancernik „Jai- 
me 1“  o wyporności 14.452 ton, 
flota republikańska będzie bez­
sprzecznie górowała nad flotą ge-

cesy polityczne w  Sowietach dają 
się porównać tylko z wymiarem 
sprawiedliwości u barbarzyńców.

W zakończeniu autorzy memo­
riału wzywają do wypuszczenia Z .wskazu-ińc na nadzwyczajną donlo- 

- - - slość decyzji kanclerza Scliuschnig-
ga. W ynik plebiscytu zadecyduje 
zdaniom dziennika —  nie tylko  
niezawisłości Austrii, a le  i basenu 
naddunajsluego.

Zastanawiając s ię  nad przyczyna­
m i, któro sk łoniły kanclerza Schu- 

i schn lgga do zarządzenia plebiscytu, 
(dziennik w yraża przypuszczenie, że 
stało s ię  to  niew ątpliwie pod potęż­
ną presją jakiejś nie dającej s ię  do­
tychczas odgadnąć akcji.

Dziennik uw aża za  prawdopodob­
ne, że DECYZJĘ SW Ą  POWZIĄŁ 
SCHUSCHNIGG ZA  RA DĄ  MO­
CARSTW ZACHODNICH I WŁOCH. 
W ęgry —  kończy dziennik —  ocze­
kują w yniku plebiscytu z w ielkim  
zainteresowaniem , gdyż rozstrzygnie  
on pośrednio również 1 o losie Wę-

więzień sowieckich tysięcy niewin 
nych ludzi i  zaprzestania maso­
wych rzezi.

P rasa  angie  ska

Ii liki
nerala Franco.

„Tim es" zaznacza ze swej stro­
ny, „że po długim okrasie przer­
wy, flota republikańska zadała o- 
gromną klęskę flocie powstań­
ców. Z przebiegu bitwy morskiej 
wynika jasno, że powstańcy za 
bardzo ufali w  pasywność swego 
przeciwnika i  zbliżyli się do brze­
gów Kartaginy nie licząc się z mo­
żliwością ataku ze strony rządów, 
ców".

„Być może flota republikańska 
nie uzyska przewagi morskiej nad 
gen. Franco, jest jednak prawdo­
podobne, że jego przewaga będzie 
bardzo ograniczona".

Rozmowy
n ie m ie c R o - a n g ie is K ie

Dzienniki zapowiadają zwycięstw o  
kanclerza Schuschnigga.

Demanstraiie uliczne
Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi z Wiednia: Naprężenie sy­
tuacji w  społeczeństwie austriac­
kim jest coraz większe. W  czwar­
tek w  Wiedniu napłynęły do cen- 
rum miasta wielkie tłumy tak, ze

częściowo ruch uliczny musiał byó 
zatrzymany. Ulice zasypane były 
milionami ulotek agitacyjnych. 
Wśród tJumów jedne grupy wzno­
siły okrzyki „H eil Schuschnigg", 
inne znów „H eil H itler". Wieczo­
rem zarówno w Wiedniu, jak i w 
wielu miastach prowincjonalnych, 
odbywały się liczne wiece „Fron­
tu Patriotycznego". Policja przed 
sięwzięła szereg środków, mają­
cych zapewnić bezpieczeństwo i 
spokój w miastach.

Jak informują z kół „Frontu 
Patriotycznego", nasilenie akcji 
propagandowej wzrośnie bardzo 
znacznie w ciągu piątku i  w so­
botę.

Socjaliści wyszli na ulicą
NietmecKie Biuro Informacyjne 

donosi z  Wiednia: Policja wiedeń­
ska w ystąpiła na ulicach w znacz- 

zwlększonej liczbie zarówno po­
licji pieszej, jak i konnej. Częścio­
w o policjanci uzbrojeni są w pałki 
gum owe, które używ ają do rozpra- 

la  dem onstrantów nar. „socjali­
stycznych". N ależy zaznaczyć, to  

pewnego czasu policjanci pełnili
służbę bez palek gumowych.

Dem onstranci socjalistyczni zm ie­
rzali do opanowania R ingów. W tłu  
m ie krzyżow ały s ię  okrzyki socjali­
stów  z  okrzykam i „Heil Oesterrelch" 
Korespondent Niem . Biura Inform. 
został zatrzym any w taksów ce na 
skrzyżowaniu uUo I m usiał odczekać 
długi czas, nim przeszedł pochód m  
cjaUstyczny.

(o mówi Berlin 1
BERLIN (PAT). Tuie,sze czyn­

niki polityczne nie ukrywają, że 
OGŁUSZENIE PRZEZ KANCLE­
RZA SCHUSCHNIGGA PLEB1SCY 
TU WPŁYNĄĆ MOŻE KRYTYCZ 
NIE NA DALSZY ROZWÓJ STO­
SUNKÓW MIĘDZY RZESZĄ A 
AUSTRIĄ. W  kolach tych wskazo 
ją, że sposób, w  jaki zdecydowa­
ny został plebiscyt w  Austrii, nie 
odpowiada wytycznym, które u- 
stalone były w  dniu 12 lutego w  
Obersalzberg. Przewidywano bo­
wiem znacznie późniejszy termin 
zbiorowego wypowiedzenia się 
społeczeństwa austriackiego. De. 
cyzja plebiscy'u powzięta została 
przez Schuschnigga, jak twierdzą 
w  Berlinie, bez wiedzy min. Seyss. 
Inguarta. STANOWI TO NIELO­
JALNE WYKONANIE UMOWY Z 
BERCKTESGADEN, gdyż jasnym 
jest, że mając w ręku egzekutywę, 
kanclerz Schuschnigg może odpo. 
wiednio wpłynąć na rezultaty ple­
biscytu. i

Wykrycie mordercy Reissa
JLe Journal" donosi, że policja 

•rwajcarska ido la la zidentyfikować osta­
tecznie głównego sprawcę morderstwa, 
popełnionego we wrześniu nb. r. w 
Szwajcarii na b. agencie G. P. U. Igna. 
eym Reissie. Mordercę, który dokonał 
tej egzekucji własnoręcznie w czasie 

i samochodowej, był — jak się 
i — obywatel francuski niejaki

Karol Martlgnat. Poszukiwania Marti-

®
List Lotem  
z a s tę p u je  
t e l e g r a m

gnata na terenie Paryża nie dały żad­
nych wyuików, okazało się bowiem, że 
zbiegi z Francji. Ślady Martignata. jak 
twierdzi Journal", prowadzę w kierun­
ku Meksyku, dokąd Mart i gnat miał się 
udać. Dragi uczestnik zabójstwa Reissa 
również obywatel francuski szofer Ab- 
biat używał w Paryżu fasłszywych pa­
pierów na nazwisko Rossiego.

Wiadomość o wyjeździć Martignata 
do Meksyku podaje również popołu­
dniowa „Liberte", podkreślając, że w 
Meksyku mieszka obecnie Tricki, i  za­
dając pytanie, czy Martignat nie zosta? 
wysłany do Meksyku, aby dokonać za­
machu na Trockiego.

Agencja Reutera donosi: 
przypuszczają, lord Halifax i 
mowach z von Ribbentropem 
przedstawił stanowisko Rządu 
brytyjskiego w odniesieniu do za­
gadnień Europy środkowej. Głó­
wnym celem rozmów było zdecy­
dowanie, jaki moment będzie naj­
odpowiedniejszy do nawiązania 
kontaktów pomiędzy min. Haiifa- 
xem i brytyjskim ambasadorem w 
Berlinie a kanclerzem Hitlerem. W 
kolach politycznych przypuszcza­
ją, że Rząd brytyjski nie mniej pra 
gnie dojść do porozumienia z 
Niemcami, niż z Włochami. Z nie 
mieckiego punktu widzenia jednak

Ostatnie depesza : w iadomaśd na ezela numeru

Jak | że jedyną sprawą pomiędzy Niem 
cami a W. Brytanią jest sprawa 
kolonij, wówczas gdy W. Bryta­
nia utrzymuje, iż jest to zagadnie­
nie, interesujące również i inne 
kraje. Poza tym W. Brytania u- 
waża, iż wszelka dyskusja nad 
niemieckimi roszczeniami kolonial 
nymi powinna być związana z 
szerszym zagadnieniem pokoju eu 
ropejsktego.

Z niemieckiego punktu wii 
ma istnieje poza tym tylko jedna 
sprawa pomiędzy W. Brytanią 
Niemcami — sprawa ataków pra­
sowych r.a Niemcy.

Protest przeciwko Ś H  praw*
a ustroju adwokatury

' środę wieczorem  odbyło s ię  w 
lokalu Handlowców w  Warszawie 
przy ul. Siennej nr. 16, zgrom adze­
nie poświęcone projektowi nowego 
praw a o  ustroju adwokatury.

Mec. Tom aszewski podnosił, sż 
projekt staw ia  adwokaturę w  fa ta l­
nym, choć zupełnie nieprawdziwym  
św ietle. Adwokatura, jako całość 
je s t  zdrowa i niechaj nikt niepowo­
łany jej nie uzdrawia.

Mec. U onigw lil podkreślał, iż  je­
dynie wolny i  niezaw isły od czynni- 

adm inistracyjnego adw okat mo­
że  pełnić należycie funkcje obrońcy 
obyw atela, czy  to na drodze karnej 
czy  administracyjnej.

W  im ieniu Zrzeszenia Prawników  
Socjalistów , przem awiał adw. Hen­
ryk Świątkowski, im ieniem  Stow a­
rzyszenia Adw okatów  w  W arszawie  
—  adw. Saper, przedstaw iciel Rady 
N aczelnej Związku Stowarzyszeń  
ApL Adwok. R . P ., przedstawiciel

Stow arzyszenia A plikantów  Sąd. 1 
Adw. w W arszawie. Ponadto prze­
m awiał reprezentant Związku Inży­
nierów.

W końcu zgrom adzenie dlugotrwa  
łym i oklaskam i przyjęło jednom yśl­
nie rezolucję, protestującą przeciw­
ko likw idacji sam orządu adwokac­
kiego i  n iezaw isłości sądownictwa  
dyscyplinarnego, przeciwko w yposa­
żeniu M inistra Sprawiedliwości w 
prawo zam ykania lis t  adwokackich 
i  aplikanckich oraz indywidualnego 
zezwalania na w pis na zam knięte  
lis ty  w g. uznania M inistra lub czyn 
nika przezeń nominowanego, prze­
ciw ko skreśleniu z  lis t  aplikantów, 
odbywających w  chw ili obecnej apll 
kację w g. praw a obowiązującego i 
ograniczenia dostępu do adwokatu­
ry dla aplikantów  nieokreślonych, 
przeciwko prowadzeniu
aplikacji sądowej.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
-  fc-gą a

SĄ D Y  CORAZ CZĘŚCIEJ 
iN T E K K .iN iU JĄ  W SPRAW ACH

SPORTOWYCH
Przed sądem  karnym  w  Krako­

wie, zakończył s ię  trw ający
czasu proces przeciwko piłka- 
klubu krakow skiego „Nadwi- 
Kameczurze, oskarżonemu

to, że na m eczu o m istrzostw o ligi 
okręgowej, kopnął tak  nieszczęsu- 
wie zawounika o lsz y , Micnaiaka, iż  
ów  doznał skomplikowanego złam a­
nia nogi. W toku procesu przesłucha 
no sz e ie g  sportowców, sęuziów  p ił­
karskich i  innych świadków wypad­
ku. Sędzia ogłosił wyrok, skazu., 
Kam eczurę na tydzień aresztu z  
wieszeniem  n a  aw a lata, podkreśla­
jąc  w  m otyw ach, że  zastosow ał aaj 
łagodniejszy wym iar kary, ponie­
w aż doszedł do przekonania, ż e  za­
szedł tu  jedynie nieszczęśliw y w y­
padek, zasądził jednak
aby w ten  sposób dać ostrzeżenie  
sportowcom, by unikali brutalnaj 
gry-

Niezależnie od kary sądowej, wła 
dze pilkaiskie  zdyskwalifikow ały Ka 
m eczurę na 6 lat.

SK ARBNIK PZB. SKAZANY  
N A  PÓŁTORA KOKU WIĘZIENIA

W  środę przed Sądem  Okręgo­
wym w  Poznaniu, odbył s ię  proces 
przeciwko 46-letm em u Kazimierzo­
w i Nowickiem u, byłemu skarbniko­
wi P olskiego Związku bokserskiego, 
oskarżonemu o przywłaszczenie kwo 
ty  5.957 z ł. z  k asy  PZB. R ówno­
cześnie ak t oskarżenia zarzuca N o­
wickiemu fałszowanie ksiąg, celem  
ukrycia nadużyć.

Sąd skazał N ow ickiego n a  półto-
, roku w ięzienia z  zaliczeniem  a- 

resztu śledczego.
KONGRES BĘDZIE OBRADOWAŁ

N A  WĘDRUJĄCYM PO NILU  
OKRĘCIE

W  czw artek nastąpiło w  Kairze 
uroczyste otwarcie 35-go kongresu 
M iędzynarodowego Kom itetu Olim­
pijskiego. Kongres otw orzył król 
egipsk i Faruk, w  obecności rządu, 
dyplom acji oraz przedtsaw icieli 21 
państw . Stolica Egiptu została z  o- 
kazji obrad kongresu specjalnie u- 
dekorowana flagam i w szystkien  
państw , uczestniczących w  obradach.

W łaściw e obrady kongresu, Jak

toria'1. w  czasie wędrówek po Nilu. 
U czestnicy kongresu zw iedzą w ten 
sposób najciekaw sze zabytki dawne 
j o  Egiptu.

N ajw ażniejsze punkty porządku 
dziennego rozstrzygną się  prawdo­
podobnie dopiero w  końcu przyszłe­
go tygodnia.

i£N IS
JW YCls.^TW O JĘDRZEJOWSKIEJ 
P O R A Żul S I O ~ u ..N  Y I  SPYCHAŁY  

N a międzynarodowym turnieju te 
nisowym  w  Mentonie, jędrzejow ska  
w drugiej rundzie pokonała Benter- 
hamnjer 6:1, 6:2. Siodówna zo3tała  
w yeliminowana przez Whitmarsch

1:6.
W  grze  pojedyńczej panów Spy­

chała przegrał z  W łochem Taronl 
2:6, 7:5, 1:6.

W  grze m ieszanej para Jędrzejów  
ska —  Tłoczyński w ygrała z parą 
H utchlngs —  Medecin 6:2, 6:3.

NśRtlflRSTWO

ustalono, odbędą s i okręcie „Ylclber.

porażka mistrza świata 
W BIEGACH

N a zawodach narciarskich w 
Szwecji, m istrz św iata w  biegu na  
18 kim. P itkanen poniósł pierwszą  
porażkę. U zyskał on czas 1:16:33 

podczas gdy  jego  rodak M attl
Łauronen m iał w ynik 1:15:11 sek. 
Niemniej hegem onia Finów  w  bie­
gach zosta ła  jeszcze raz podkreślo­
na, gdyż i  trzecie m iejsce zajął rów  
nież F in Ola Alakulpi, a  dopiero na  
4-ym  m iejscu sk lasyfikow ał się 
pierw szy Szwed Karl Łindberg.

ŚM IERTELNY W YPADEK  
W CZASIE KONKURSU SKOKÓW

W N orwegu, w m iejscowości Te- 
lemarken. wydarzył się śm iertelny  
wypadek w  czasie konkursu skoków. 
29-letni zawodnik Loringer Boe w 
czasie skoku upadł tak  nieszczęśli­
wie, że złam ał kręgosłup, zabijając

ę na miejscu.
W YPADEK

ZNANEGO NARCIARZA
Znany narciarz niem iecki Oskaj 

W eisheit u legł wypadkowi na w y­
cieczce narciarskiej w  Berchtesga- 
den. Narciarz poślizgnął się tak  nie 
szczęśliw ie, że upadł ponosząc po­
ważną kontuzję. Równocześnie spa­
dający g łaz  połamał m u kilka że-
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Rada miejska w  Tarnowie
uchwaliła jednomyślnie protest przeciw kurialnemu prawu wyborczemu

S ław etny p. Kolkiew icz przypomina się
P o k u tn ik  czy o b łu d n ik

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
miejskiej w  Tarnowie w dniu 9 
b. m. klub socjalistyczny zglosii 
następujący wniosek nagły:

„W  dniu 22 stycznia 1938 r.
Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt ustawy o wyborze radnych 
w  sześciu największych mia­
stach Polski.‘ Projekt ten, po za- 
ledwie kilkuletniem obowiązy­
waniu ordynacji wyborczej usta 
lonej ustawą samorządową z 
dnia 23 marca 1933 r., wprowa 
dza wybór 40% radnych w 
kuriach interesów, w  tym sa­
mym przekreśla równość praw 
wyborczych 1 powraca do za­
sad, na jakich oparty był gali­
cyjski samorząd gmtany aż do 
roku 1933.

Wprawdzie projekt uchwalo­
ny przez Radę Ministrów, I prze 
dłożony Sejmowi, dotyczy tylko 
6-ciu największych miast Pol- 
ski, jednak jest możliwe i pra­
wdopodobne, Iż w  dalszej ko­
lejności także 1 inne miasta ob­
darzone zostaną podobną usta­
wą, sprzeczną z najbardziej pod 
stawowymi pojęciami obywatel­
skich praw.

Stąd więc szerokie masy lu­
dności w  projekcie Rady M ini­
strów widzą zamach na rów­
ność praw obywatelskich, które 
Jest podstawowym pojęciem no­
wożytnych państw demokratycz 
nych. Zaniepokojenie l  o- 
bu rżenie szerokich sfer lud­
ności jest tym bardziej uza­
sadnione, że jednocześnie w  ca­
łym kraju przejawia się wielki, 
szeroki ruch za przywróceniem 
krajowi 5-przymlotnikowego pra 
wa głosowania do Sejmu i Se­
natu i że ruch ten ma już wszel 
kie cechy żywiołowego pędu 
najszerszych mas do przywrócę 
nla sobie pełnego wpływu na 
losy Polskiego Państwa.

Samorząd w  Polsce musi po­
zostać oparty na zasadach rów

Budżety min. Rolnictwa i min. Komunikacji
w  S e n a c i e

Lasy się kurczą
W dalszym ciągu dyskusji nad 

budżetem min- rolnictwa w Sena­
cie, sen. Sied lecki alarmuje z po­
wodu zmniejszenia się obszaru 
lasów prywatnych. Nawet Głów­
ny Urząd Statystyczny nie jeet w 
■tanie określić, ile tych lasów ma­
my. Mówca twierdzi, że od 1920 
obszar lasów zmniejszył się z 10 
m il ha do 8 miL ha. Ekapłoa’a- 
cja lasów znacznie przekracza 
przyrost naturalny.

Dlaczego reagują
Sen. M alski broni polityki Rzą­

du, a w szczególności polityki mi­
nistra Rolnictwa. Rozumie, że 
każde działanie wywołuje reak­
cję. To też działalność Rządu w 
zakresie polityki rolnej wywołuje 
reakcję tych afer przede wszyst­
kim, które chcą otrzymać swój 
stan posiadania.

Dalej sen. Malski powiada:
„Na ogół wasyocy reagujemy doić 

nerwowo, gdy widrimy osiągnięcia na 
Zachodzie, lob na Pohulnia. Chcieli- 
byćmy jednym rnebem, jednym aktem 
woli dokonać tego, żeby od jutra w 
Polsce wszyscy się pokochali, żeby en­
dek pokochał P. P. S^owca, żeby P. P.
S.-ewłee a nami się ułożył, żeby htdow. 
ey z wszystkimi się pogodzili, żeby 
„naprawiacze** w ogóle zniknęli s po­
wierzchni ziemi (Wesołość i głosy: Nie, 
nie). Hardso dziękuję. Widzimy ozęelo, 
jak drobiazgi w naszym życiu uratują 
do zagadnień o potwornej wadze. Jak 
można pracować apokojnie, jeżeli ■ 
drobnej wzmianki drukarskiej o Hisz­
panii, czy Abisynii, wykuwa się zarzut, 
że Koło Gospodyń Wiejskich ałuży ce­
lom komunizmu!“

Następnie przemawiał p, mini­
ster Rolnictwa Poniatowski.

Mnwa ministra 
Poniatowskiego

(W  StćcSZCZefhU )
Min. Poniatowski poświęcił przemó­

wienie swoje zagadnieniom produkcji, 
polityki ograrnej i polityki tpołeaznej. 
Na wstępie podkreślił wielką wartość

ności i  powszechności praw i ' 
obowiązków!

Wobec tego podpisani wno­
szą:

świetna Rada Miejska uchwa 
lić  zechce:

Rada miejska w  Tarnowie 
wyraża opinię, Iż wybór ra­
dnych do wszystkich rad miej­
skich w  Polsce powinien być 
oparty a zasadę powszechnego, 
równego, tajnego, bezpośrednie

Rada Miejska w Sochaczewie
Domaga się demokratycznej ordynacji wyborczej

Dnia 5 marca odbyło się w So­
chaczewie posiedzenie Rady Miej­
skiej, na którym Klub Radnych 
PPS. zgłosił wniosek nagły treści 
następującej:

„U chw alony osta tn io  p rzez
R adę M inistrów  p ro jek t odręb­
nego S ta tu tu  dla m. W arszawy  
i pro jek t ordynacji wyborczej 
do  6 najw iększych  m iast .ogra­
nicza w  w ysokim  stopn iu  i  tak  
ju ż  p rzez obecnie obowiązujące  
ustawy ograniczone upraw nie­
n ia samorządów w  sto licy  i  w  
Polsce.

Wobec tego niżej podpisani 
wnoszą:

Rada M iejska  uchw alić ra­
czy:

O D P IE R A J C IE  A T A K I W A T R O B IA N E
n ie  poddawajcia s ię  bezradnie cier 

pieniom i dolegliwościom  wątroby, 
m ogąc je  skutecznie zwalczać. 
W strzym ujcie atak i kam ieni żółcio­
wych, uprzedzając je  leczeniem  
sprawności wątroby i regulując nor­
m alne wydzielanie żpici. Przy 
pierwszych bólach wątroby kiedy 
rozpoznany został rodzaj cierpienia 
stosują s ię  zioła przeciwko kam icy
Skład Główny: żakladr Przem. - Haodt Dr. Farm. Ł  Wenda. Warszawa, lenno 98.

dorobku województw zachodnich w kul­
turze rolnej i konieczność obrony tej 
pozycji oraz dorównania jej przez inne 
ziemie Rzeczypospolitej. Polityka Rzą­
du usiłuje wszelkimi dostępnymi środ­
kami wpłynąć na nieobniżanie aię pro­
dukcji rolnej województw zachodnich. 
P. minister przytoczył szereg cyfr, wy­
kazujących znaczne nprzywilejcwanło 
tych obszarów. Pewien spadek pro­
dukcji rolnej w województwach za­
chodnich spowodowany jest m. i. bra­
kiem przedwojennych rynków zbytu.

Co się tyczy parcelacji, p. minister 
przytoczył cyfry, wykazujące, że obsza­
ry o znacznej przewadze posiadania 
chłopskiego nie tylko lepiej przetrwały 
kryzys, ale mają. silniejsze tempo roz­
woju produkcji. W zakresie opłacalno­
ści produkcji rolnej, wysunięte przez 
ziemian postulaty premiowania wywo­
zu ilióż i obniżki cen nawozów są tyl­
ko fragmentem. Na opłacalność rol­
nictwa wpływa znacznie więcej i bar­
dziej istotnych azynników. Jest ono za­
interesowane zarówno w cenie własnej 
produkcji, jak i w ilości sprzedanych 
produktów w cenach artykułów przemy­
słowych i czynnikach, oddziaływających 
na koszty produkcji.

Konieczna jest nadal stosowana od 
kilku lat wszechstronność oddziaływa­
nia na podniesienie dobrobytu wsi 
i zwiększenie produkcji rolnej. W tym 
wypadku nieodzowna jest zespolenie 
działalności gospodarczej ze społeczną.

brązu wał w sprawozdaniu, co wy­
konano w zakresie dróg lądo­
wych i wodnych, stwierdził duży 
wysiłek na rozbudowę węzła war­
szawskiego, a wreszcie podniósł 
znaczną poprawę w zakresie wa­
loryzacji.

Ilość samochodów zwiększyła 
si_ o 8 fys., z czego 59%, dostar­
czyły krajowe wytwórnie P. Z. 
Inż. i Lilpop. Wytwórczość kra­
jowa nie zaspahaja ruchu i pro­
dukcja musi się powiększyć. Ko­
niecznym jest ustalenie programu 
ciągłego zaopatrywania rynku w

go, proporcjonalnego prawa gło 
sowania. Rada miejska stwier­
dza wobec, tego, że uchwalomy 
w  dniu 22 stycznia 1938 r. przez 
Radę Ministrów projekt ustawy 
o wyborze radnych w sześciu 
największych miastach Polski 
nie czyni zadość tym zasadom 
i  powinien być wycofany lub 
odrzucony".
Wniosek został przez Radę Miej 

ską uchwalony jednomyślnie.

Rada M iejska  m . Sochaczewa  
protestu je  przeciw ko ograniczę, 
n iu  sam orządu terytorialnego i 
przeciw ko naruszaniu równości 
prawa wyborczego i  domaga się 
wycofania z  Se jm u  krzyw dzą -, 
cej ustaw y samorządowej.

Rada M iejska żąda dem okra­
tycznej 5-cio p rzym io tn ikow ej 
ordynacji w yborczej do Parla­
m en tu  i  samorządu".

Wniosek powyższy Rada Miej­
ska uchwaliła 17 głosami na 24 
obecnych radnych  i odpisy tej 
uchwały przesłała do Prezydium 
Rady Ministrów i do Kancelarii 
Sejmowej.

żółciowej 1 z łej przemianie materii 
D-ra Oz. Krassowskiego, ze zna­
kiem słow nym  KAMICINA, dobrane 
klinicznie, działające skutecznie w 
dolegliwościach wątroby, w  ataku  
kamieni żółciowych, w  złej przemia­
nie materii, nadmiernej otyłości. 
Cena pud. zł. 2. D o nabycia w  apte­
kach i składach aptecznych.

samochody, co wpłynie na cią­
głość produkcji i ua potanienie 
samochodów. Wysiłki w tym kie­
runki robi Międzyministerialna 
Komisja, na sprawę tę trzeba 
skoncentrować zapał i energię.

Plan na rok 1938 przewiduje 
prawie już normalne uzupełnie­
nie taboru P. K. P.

Sen. Zarzycki przyznaje, że 
Rząd poczynił duży wysiłek w 
dziedzinie dróg kołowych i wod­
nych, na którym to odcinku wi­
doczny je»t pewien postęp. Je­
dnakże nie możemy się łudzić, że 
bez stworzenia osobnego fundu­
szu, stan dróg w Polsce w przy­
zwoity sposób się polepszy., Za- 
zwoity sposób się polepszy. Rok 
1937 jest dla PKP rokiem zasadni­
czej zmiany, gdyż w roku tym 
zwekslowano spadek obrotów na 
ich wzrost. Wzrost ten przeszedł 
oczekiwania, a w każdym razie 
przewidywania budżetowe.

Na ogół dzia.alność mmiste­
rium Komunikacji spotkała się w 
Senacie z przychylną i życzliwą 
oceną. W dyskusji wysuwano sze­
reg dezyderatów.

Iłowa min. Ulrycha
Na WMyalkie zagadnienia, poroszona 

w toku dyskusji odpowiadł p. min. tZł- 
rych, obszernie omawiając sprawy tury­
styki, w szczególności zaś podniósł, iż 
kolejka na Kasprowy daje dochody i że 
założono tam stację meteorologiczną.

Co się tyczy wpłaty 42 mil. tł. Jo 
Skarbu Państwa, większej o 17,5 mit. 
zł. ud wpłaty zeszłuts.canej, to p. tui- 
rister zaznaczył, że resort komunikacji 
otrzymał w nowym budżecie 20 mil. zł 
na budowę dróg, czego w poprzednim 
budżecie nie było.

Wreszcie z zadoy oleoiem stwierdza 
p. minister, że zaburzenia w trakcji 
elektrycznej węzła warszawskiego zosta­
ły naprawione i od 28 lutego wszystkie 
pociągi kursują normalnie. Jest to za­
sługa wyłącznic pracowników kolejo­
wych, co p. minisier z uznaniem pod­
nosi.

Na tym zakończono dyskusję.

W nr. 3 za marzec 1938 r. mie­
sięcznika 0 0 . Franciszkanów p.L 
„Rycerz N iepokalanej", wycho­
dzącym w Niepokalanowie, gdzie 
się również drukuje znany klery- 
kalny dzienniczek „Mały Dzien­
nik", ukazał się artykuł podpisa­
ny przez byłego niesławnej pa­
mięci komisarza Ubezpieczała) 
Społecznej w Krakowie, dr. Zdzi­
sława Kolkiewicza, który ma na 
swym sumieniu setki istnień ludz­
kich, które zepchnął swoją bez­
względnością na dno nędzy i roz­
paczy, a którego znane wyczyny 
na terenie Krakowa porównać 
można z podobnym mu z charak­
teru i postępowania, b. komisar 
rzem Ubezpieczalni Społecznej 
we Lwowie, Nadzieją. Obaj na 

szęście po kilku latach rządów 
w Ubezpieczalniach zostali usu­
nięci.

Dzisiaj jeden z nich: Kolkie- 
wicz kaja się w tym miesięczni­
ku i dziękuje za wszystkie łaski 
duchowe i „doczesne", których 
zaznał w czasie swoich rządów-

Oto dosłowny przedruk tego 
artykułu, który wywołuje obu­
rzenie wśród wszystkich wyrzuco­
nych, jak też i pracujących na 
ich miejscu pracowników Ubez­
pieczała! Społecznej w Krakowie

- i to zarówno między lekarza­
mi, jak i urzędnikami i pracow­
nikami fizycznymi.

Oto treść artykułu:
„Gdy w przykrych przejściach mo­

ralnych i duchowych pewnego okre­
su mego życia znikałem pomocy i 
oparcia u osób, które poprzednio 
głosiły się jako nraie życzliwe, a na­
wet przyjazne, spotkało mnie z ich 
strony tylko bardzo wymowne mil-

Jakkolwiek w czasie mej pracy za­
wodowej wystąpiło u mnie zobojęt­
nienie w sprawach życia dachowego, 
pozostało ml jednak » lat dziecin­
nych przywiązanie do Matki Naj­
świętszej, do której zawsze zwraca­
łem się z krótką modlitwą. Je) to 
łaska i dobroć skierowała mnie 
wówczas na właściwą drogę — do 
głębokiej i serdecznej modlitwy, w 
której znalazłem »pokój i ukojenie, 
oraz głęboką ntność i zdanie się tu 
wolę Bożą. Modlitwa dozwoliła mi 
odczuć I poznać głębokie znaczenie 
słów, że „wszystko mogę w Tym, 
który mnie umacnia**, oraz pewność.
„On wie najlepiej, czego mi potrze-

W len sposób nastąpiło a mnio 
cnpełne odrodzenie życia duchowe­
go, stałem się gorącym czcicielem 
Najświętszego serca Jezusowego i 
Matki Bożej i otrzymałem potrzeb­
ne łaski dachowe i doczesne. Za to 
niech Im będzie et-ść, chwała i n- 
wielbienie.

Wywiązując się z przyrzeczenia, 
składam za te łaski gorące dzięki 
Najświętmemn Sercu Jezusa, Niepo­
kalanej Dziewicy Matce Jego Naj­
świętszej, nigdy niezawodnej Pośre­
dniczce łask i Pocieszycielco stra­
pionych i tym Opiekunom niebie­
skim, do których wstawiennictwa się 
ociekałem: św. Józefowi, świętemu 
Antoniemu Padewskiemu i św. Te­
resie od Dzieciątka Jezus oraz 0. 
Wenantemn, u którego modlitwę n 
stóp Chrystusa i Matki Najświętszej 
błagałem**.

Dr. Zdzisław Kolkiewies.

Gdy czytamy to kajanie się KoL
kiewlcza, przypominają nam aię 
jego wyczyny na stanowisku ko­
misarza Ubezpieczalni. Kilka z 
nich przytaczamy dla przykładu.

B. bnchalterkę Ubezpieczalni 
tak gnębił i prześladował, że w 
przystępie obłąkania targnęła się 
na swoje życie i zmarła. T.» samo 
spotkało kierownika inkasa, któ­
remu groził tak długo wyrzuce­
niem aa to, że inkas-mc czasem 
za mu’o inkasowali pi-niędzy, iż 
ten w strachu o swoją posadę 
przez 10 dni przychodził do biu­
ra z 40 stopniami gorączki, a kie­
dy się położył, to po kilku dniach 
zmarł. lanemu pracownikowi — 
za omyłkę nie z jego winy popeł- 
noiną—strącał odrazu po 150 zł. 
miesięcznie z poborów jego 350 
zł. miedęcznie, a dopiero potem 
obniżył to strącanie na 50 zł. 
1 ten pra-ttwnik ze zmartwienia 
rojchorjwsł się i zmtrł. Jeszcze 
po śmierci todzina nusiała dio- 
gą skargi sądowej dochodzić swo­
ich pretensyj oraz odprawy po­

grzebowej. Pewnemu pracowni­
kowi, cichemu i  pracowitemu, w 
ciągu kilka lat swojego urzędo­
wania wypowiadał złośliwie kil­
kakrotnie posadę, tak, że ten, 
mając na swoim utrzymaniu żo­
nę i kilkoro drobnych dzieci, do­
stał obłędu i od 3 lat, jako nieu­
leczalnie chory, przebywa w za­
kładzie dla obłąkanych w Kobie­
rzynie.

A  teraz historie z inkasentami, 
których gnębił i  karał, jeżeli 
przynieśli za mało pieniędzy. 
Wytworzyły się takie stosunki, że 
chcąc wyrównywać inkaeo — roz­
dziela li inkaso w iększe na części,

W iadomości POJSAI
BESTIALSCY MORDERCY 

SKAZANL
W  Sądzie Okręgowym we Lwo­

wie zapad! wyrok w procesie o be 
stialskie zamordowanie wdowy po 
prokuratorze, Olgi Zakrzewskiej.

Sędziowie przysięgli, po 20-mi- 
nutowej naradzie, 7-ma glosami 
uznali osk. Rogozińską winną zbro 
dni, potwierdzając równocześnie 
8miu glosami je j ograniczoną od­
powiedzialność, natomiast 10-ma 
glosami potwierdzili winę osk. 
Chmielewlcza, zaprzeczając pyta­
niu co do ograniczonej odpowie­
dzialności.

Trybunał skaza! Rogozińską na 
i5  lat, a Chmielewlcza na dożywo­
tnie więzienie.

SAMOBÓJSTWO INWALIDY.
Samobójstwo przez powieszenie 

popełnił we Lwowie Jakub Boguc 
ki, ochotnik armii polskiej i o- 
brońca Lwowa, który wskutek od­
niesionych ran został inwalidą. Bo 
gucki chwytał się rozmaitych za­
robków, aby zapewnić żonie i  wy­
chowance utrzymanie. Ostatnio 
otrzymał pracę w  zakładach Pań­
stwowego. Mpnopolu Tytoniowe­
go, wskutek jednak -  swego kale­
ctwa pracy tej nie mógt podołać.

TAJEMNICZY SZKIELET.
Podczas robót ziemnych w jed­

nym z ogrodów w  Rogoźnie Wlkp. 
odkopano w ziemi na głębokości 
1 m. szkielet ludzki. W toku do- 
chodzeń stwierdzono, że były wla 
ściciel tego ogrodu, Franciszek Ot 
to, który w  1919 powrócił z woj­
ny do domu, zniknął następnie w 
r. 1921 bez śladu. Żona jego sprze 
dala następnie cale gospodarstwo 
wraz z ogrodem i przeniosła się 
do Budzynia, w pow. chodzisklm, 
o mężu zaś opowiadała, że zbiegi 
do Niemiec. Ponieważ sąsiedzi ze­
znali, że pożycie małżonków Ot- 
tów było zle, władze bezpieczeń­
stwa prowadzą dochodzenie celem 
stwierdzenia, czy odkopany szkie­
let nie jes (szkieletem zaginionego 
Otto.

NAPADNIĘTY POSTRADAŁ 
ZMYSŁY.

Na przechodzącego lasem pod 
wsią Szczawin, pow. gostyńskie- 
go, Stanisława Lewandowskiego, 
zamieszkałego we wsi Gorzowo, 
gm. Szczawin, napad! Jan Konie, 
czny, zamieszkały również we wsi 
Gorzowo. Wywiązała się między 
nimi bójka, w  czasie której Konie 
czny uderzył Lewandowskiego ko! 
kiem w  głowę. Lewandowskiego 
nazajutrz przewieziono do szpita. 
la w  Oostyninie, gdzie lekarz 
stwierdził, że wskutek uderzenia 
dostał on pomieszania zmysłów i 
przeniesiono go na wydział psy- 
chiatryczny. Policja prowadzi do­
chodzenie.
STRATOWANY PRZEZ BUHAJA.

W  miejscowości Bialc2 kolo 
Sierakowa wydarzył się tragiczny 
wypadek. Mianowicie dozorca by­
dła, Banaszklewlcz, prowadzi! bu 
haja na lince, umocowanej pier­
ścieniem do nozdrzy zwierzęcia 
Z niewiadomych powodów Bana-

Kasza rubryka
PALACZ, posiadający egzam in z 

obsługi kotłów  parowych, opalanycn 
w ęglem  1 gazom, poszukuje pracy. 
M iejscowość obojętna, Świadectwa 
pracy, dobro referencjo. Zgłoszenia' 
Urząd P ocztow y Borysław  poste re­
stante dla okaziciela legitym acji 
N r. 1000.

aby pokryć mniejsze inkaso, nie 
z ich winy powstałe. To właśnie 
było powodem, że kilku z nich 
popełniło defraudacje i zostali 
wyrzuceni-

Któż zliczy następnie masowe 
procesy z wyrzuconymi pracowni­
kami, którym Uhezpieczalnia wy­
płacać mnsiała odprawy, idące w 
dziesiątki tysięcy? Oprócz tych 
wypadków zw olnił Koncewicz w 
czasie swoich 5-letnich rządów o- 
koło 150 pracowników, a na ich 
miejsce przyjął protegowanych 
swoich i swojej matki, u której 
znajdowała się kuźnia do wyra­
biania posad w Ubezpieczalni.

szkiewicz puścił na chwilę buhaja, 
który, poczuwszy się swobodnym, 
rzucił się na dozorcę i począł go 
tratować. Zanim nadbiegła po­
moc i wydobyto nieszczęśliwego 
z pod ractc buhaja, Banaszkie- 
wicz zakończył życie. 
ŚMIERTELNE POBICIE STARCA.

Zmarł w  Wilnie wskutek pobi­
cia przez lokatora 74-letni J. Pień 
kowski.

Kącik radiowy
DZIŚ 12 m arca —  SOBOTA

13.45 „Krakowskie żaki" —  słu­
chowisko dla dzieci.

17.00 F elieton prof. G ustawa Przy
chockiego.

20.00 „Frasąuita" —  operetka Le- 
hara.

22.00 Skecze.
22.15 Piosenki, ballady t duety  

przy gitarze.

„HALO TU SIĘ PALI" 
Wesołe skecze

Dn. 12 m arca o  godz. 22.00 nadaje 
Polskie Radio trzy w taołe skecze  
F eliksa Zandlera: „Poradnie dla gra  
lom an óW . „Halo tu s ię  pali!" 1 „Bar 
dzo m l przyjemnie".

W tych wesołych obrazkach autor  
nicuje w  sposób dowcipny rozm aite 
w ielkie i  m ałe kłopoty l  strapienia  
życiowe.

Radio warszawskie
SOBOTA, 12 marca

W ARSZAWA I: 6.15 Pleśń. 6.20 
Gim nastyka. 6.40 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8,o0 
Aud. dla szkół. 11.16 Śpiewajm y pio 
senki. • 11.40 Utwory D ebussy'ego. 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. południowa. 
15.30 Wiad. gospod. 15.45 „nraKOW- 
oKie żaki" —  słuchowisko dla dzieci. 
1615 Trio Em ila Filipowskiego.
16.50 Pog. akt. 17.00 Humor rzym ­
ski   felieton. 17.15 U tw ory skrzyp
cowe w  w yk. Ljubena Wladigerowa.
17.50 N asz program. 18.00 Windom, 
sportowe. 18.10 Pog. spoi. 18.16 Pie­
śni w  w yk. Karola Kuilmana (pły­
ty ). 18.30 Program . 18.35 Aud. dla 
wsi. 19.00 Aud. dla Polaków za gra ­
nicą. 19.50 Pog. a k t  20.00 „Frasąui- 
ta" —  operetka. W przerwie: Dzien­
nik. 22.00 Skecze F . Zandlera. 22.15 
Piosenki przy g itarze. 22.50 Ost. 
dziennik.

W ARSZAWA n :  13.00 Koncert 
rozrywkowy (p ły ty ). 14.00 P arę in­
form acji. 14.05 Program . 14.10 C as­
par Cassado (wiolonczela — p łyty). 
15.00 Pog. a k t  15.10 Wiad. sporto­
we. 15.13 Zespół Wł. Turalskiego. 
18.00 Rec. fortep. Jana Bereżyóskie- 
yo. 18.50 Muz. lekka (p ły ty ). 19.55 
życie kulturalne stolicy. 22.00 „Ho­
racy" — kwadrans poezji. 22.16 Mu­
zyka lekka 1 tan. (p ły ty ).

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­
nik. N a altów ce gra  M. Szaleski. Po­
lacy w  Danii — pog. Sanatoria dla 
dzieci gruźliczych w  Polsce — pog. 
N a dwóch fortepianach. „Zemsta" —  
fragm ent z komedii Fredry.

NIEDZIELA, 13 marca
W ARSZAWA 1. 8.00 Pieśń. 8.05 

Dziennik. 0.00 Nab. z kościoła P o- 
Bernardyńsklego w  Wilnie. 1130  Re 
portaż z  życia. 12.00 Hejnał. 12.03 
Poranek sym foniczny z  Lodzi. 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 „Jamioł"  
— nowela Sienkiewicza. 13.30 Muzy 
ka obiadowa ze Lwowa. 14.45 Aud. 
dla wsi. 16.45 „W szystkiego po tro­
chu'* dla dzieci. 16.05 Koncert kamę 
ralny w  wyk. Zofii R abcewiczowej
__ fortepian i Tadeusza Llfana —
wiolonczela. 16.45 „Anielcia i  życie" 
17.00 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. W przerwie o godz. 17.55 Uhwi 
la Biura Studiów. 19.00 Teatr Wyo­
braźni: „Turniej w  Perpignano". —  
19.35 Słynni w irtuozi. 20.35 Pro­
gram. 20.40 Przegląd pollt. 20.50 —  
D ziennik .. 21.00 Wiad. sportowe. —  
21.15 „Precz z  kobietami*' —  w eso­
ła audycja. 22.00 „Opowieść o  Bee- 
thovenie". 22.50 Dziennik.

W ARSZAWA II. 14.45 N ow e pły­
ty słynnych artystów  (p ły ty ). 16.10 
Zesnói Tychowsktego i Osieckiego* 

22.00 Muz. lekka 1 tan. (płytjr).



K R O N I K A  K R A K O W S K A
Obrady robotników przemysłu budowlanego,

drzew nego  i t. d.
W dniu 6 b. m. odbyła się kon- 

fcrencja Okręgowa Centr. Związ­
ku Robotników Przemysłu Budow­
lanego, Drzewnego, Ceramicznego 
i  Pokrewnych Zawodów.

Na konferencję przybyło 51 de- 
legatów, reprezentujących 36 Od­
działów i 11.537 członków, na o- 
gólną liczbę 58 uprawnionych Od. 
działów i 11.112 zarejestrowanych 
w  dniu 31.X1I.37 r. członków; da­
lej 15 członków Zarządu Okręgo­
wego i 4 członków Komisji Rewi 
zyfnef. Zarząd Główny był repre­
zentowany przez tow. Putyrę. Ra. 
dę Zw. Zaw. w Krakowie repre. 
zentował tow. Mieczysław Bobrow 
ski, Zw. Zaw. Metalowców, sekr. 
okręgowy tow. Florkow, Żyd. Ra­
dę Zw. Zaw. tow. Bloch. Imieniem 
OKR. PPS powitał konferencję 
tow. Ciołkosz.

Przewodniczyli tow. tow. Mu­
larz .(Kraków), Chojnacki .(Zako­
pane), Bromboszcz (Trzebinia), 
sekret, rzował tow. Borkowski.

Odczytany protokół z poprzed­
niej dorocznej konferencji okręgo. 
wej został przyjęty. Sprawozdanie 
z:ożył tow. Sawicki, kasowe tow. 
Czech.

W  dyskusji zabierało glos 22 de 
legatów. Sprawozdanie przyjęto 
absolutorium uchwalono wszystki- 
r.:i głosami.

Do Nowego Zarządu wybrano 
towarzyszy:

Przewodniczący: Jan Mularz, 
Kraków, Zastępca: Antoni Klimek, 
Kraków, Skarbnik: Jan Kremer, 
Kraków, Sekretarz: Leon Borkow­
ski, Kraków.
Czlcnftowie Zarządu tow. tow.:
Jan Sawicki, Kraków — sekre­

tarz okręgowy, Franciszek Biegun 
— Kraków, Marian Danz — Kra­
ków, Franciszek Mika — Kraków, 
Władysław Zachara — Kraków, 
Henryk Bromboszcz — Trzebinia, 
Władysław Wołek — Tenczynek, 
Julian Chojnacki — Zakopane, Lu­
dwik Poremba—• Nowy Sącz, Jó. 
żef W ójcik — Dębica, Adam Słón- 
czyński — Bochnia, Daniel Ciuś- 
niak — Słomniki.

Zastępcy tow. tow.
Franciszek Kapusta i Tomasz 

Dziektarz z Krakowa, Piotr Moty­
ka, Stanisław Niemiec — Kalwa­
ria, Antoni Hadera — Rzeszów.

Komisja Rewizyjna tow. tow.
Józef Putyra, Adam Lenczewski, 

Stanisław Sosuł, Józef Obrocki o- 
raz Stefan Gałan z Wieliczki.

Sprawę okręgowych umów zbio 
rowych referował tow. Sawicki.

Uchwalono następujące rezolu­
cje:

L
Konferencja Okręgowa Oddzia 

łów Centr. Zw. Rob. Przem. Bud. 
Drzewn. Ceram. i  Pokr. Zawo­
dów w  Polsce, obradująca w  Kra 
kcwie w dniu 6.I1I.1938 r., stwier 
dza, że wzmagający się coraz 
bardziej napór kapitalistów przy 
pomocy kleru faszyzującego i fa­
szystowskich grup w  Polsce za­
graża wszystkim prawom polity 
cznym klasy robotniczej.

Obrona interesów gospodar­
czych i  polityaznych robotników 
możliwa jest tylko przy współ­
działaniu wszystkich form ruchu 
robotniczego i  wszystkich sil 
społecznych w  Polsce, zaintere­
sowanych w utrzymaniu demo­
kracji i  swobód obywatelskich.

Konferencja stwierdza, że jedy 
ną wyrazicielką postulató-w go­
spodarczych i  politycznych zor­
ganizowanych robotników jest 
Komisja Centralna Zw. Zaw. w 
Polsce 1 Polska Partia Socjalisty

Konferencja wyraża swoje uz­
nanie Komisji Centr. Zw. Zaw. i 
Polskiej Partii Socjalistycznej za 
ich zdecydowaną postawę w o- 
bronie demokracji.

Konferencja przesyła swoje 
pozdrowienie zorganizowanym 
chłopom i pracownikom umyslo 
wym, jako naturalnym sojuszni­
kom w  walce o demokrację.

Niech żyje wolność!
Niech żyje Rząd Robotniczo - 

Chłopski!
Niech żyją klasowe Związki 

Zawodowe!

II.
W SPRAWIE USTAWOWYCH 

ZASIŁKÓW FUNDUSZU PRACY.
Konferencja Okręgowa stwier­

dza, że beziobołnym, zgłaszają­
cym swoje prawo do zasiłków 
w instytucjach zastępczych Fun­
duszu Pracy, odmawiają urzęd­
nicy zarejestrowania z powodów 
błahych, np. rzekomego niepo- 
dlegania zakładu pracy obowią­
zkowi ubezpieczenia i t. p.

Zarejestrowani bezrobotni o- 
czekują na załatwienie swoich 
wniosków po kilkanaście tygod­
ni, nie otrzymując, mimo urgen- 
sów, odpowiedzi; ani załatwie­
nia, anj też odmowy. Konferen­
cja stwierdza, że postępowanie 
Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Krakowie jest sprzecz­
ne z przepisami ustawowymi, kłó 
re wymagają, by załatwienie 
swoich wniosków otrzymywali 
robotnicy po 11-tu dniach od 
zgłoszenia się. Konferencja wzy 
wa Zarząd Okręgowy do poczy­
nienia energicznych kroków u 
władz przełożonych Funduszu 
Pracy, by ten anormalny stan zo 
stał naprawiony.

III.
DOM ROBOTNICZY 
IM. DASZYŃSKIEGO.

Konferencja Okręgowa w dn.1

Teatr nregski dla T.U.ft.
Pełna humoru o wspaniałych de 

koracjach, ciesząca się dużym po­
wodzeniem komedia Al. hr. Fredry 
„W ie lk i człowiek do małych inłe- 
resów“  odegrana będzie dla TUR. 
w niedzielę dnia 20 marca o godz.

Z K ryn icy
Praca o ś w ia to w a  T. U.

O d c z y t  z b io r o w y
Staraniem micjacuwych organi- 

zacyj Polskiej Partii Socjalistycz­
nej i Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego, które przejawiają 
ruchliwą działalność na terenie 
Krynicy, urządzono zbiorowy od­
czyt na temat: Polska Współcze­
sna (zagadnienia gospodarki wsi 
i miast, rolnictwo, przemysł i za­
gadnienia ustrojowe).

Odczyt zagaił tow. Serafin. 
Pierwszy przemawiał tow. Pol°- 
wiec z Nowego Sącza o sprawach 
wsi i ustroju rolnym. O gospo­

Z  N o w e g o  S ą c z a  
R obatn icy tra n s p re to w i w  ekcji

Związek Zawodowy Transpor­
towców w Nowym Sączu ożywił 
swoją działalność. Ponownie pusz 
czono w ruch akcję werbunkową.

Powoaem do obecnej akcji są 
niezmiernie niskie place. Robotnik 
w  transporcie zarabia 69 do 70 zł. 
miesięcznie. Kupcy i spedytorzy nie 
przestrzegają cennika piać, ani 
czasu pracy — i mało który robot­
nik jest ubezpieczony, gdyż pra­
codawcy nie uważają za wskazane 
płacić składek, gdy robotnik za­
choruje, nie ma żadnej opieki le­
karskiej i zdany jest na domowe 
znachorstwo.
'  Marna egzystencja transportow­

ców pobudza i  zmusza ich do wal­
ki o lepsze warunki płacy i pracy, 
o 8 godz. dzień pracy, o ubezpie­
czenia I t. p j

SOBOTA, 12 m arca 
11.40 U tw ory w  wyk. Waltera Gie 
Kinga — tort. — płyty. 13.00 Kon 
<rt życzeń. 13.15 M uzyaa cb.adowa.

W ykonawcy: Orkiestra salonowa
pod dyr. Jarosława deszczy: isiuego. 
Kląski K w artet Ludowy. Jan Zasz- 
kolny —  tenor, Jerzy Herald — 
akomp. 14.25 Wiad. bieżące. 14.35 Or 
kiestra wojskowa pod dyr. Z. Kun- 
da —  płyty- 18.10 Wiad. sport. 18.15 
„Górnosiązaczka wczoraj r dziś" —  
pogad. Janiny Kam ińskiej. 18.25 
„Zbieramy pieśni ludowe" — aud. 
w oprać. S tefana M artana StoińsKie 
go  z  udziałem zespołu wol&lnego. 
'3.45 Pog. aktualna. 18.55 Program  

t jutro. 23.00 Szósta premiera „Ka­
towickiej Nadscenki Teatru Wyobra
źni": „Kurancik staroświecki"

Radio śląskie
NIEDZIELA, 1S marca

6.15 „Surmy śląskie" 6.30 Koncert 
poranny śląskiej Kapeli Ludowej — 
pod dyr. K azim ieiza Korczaka. 7.40 
Chór m ęski „Lutnia" z  Załęskiej 
Hałdy pod kier. Henryka Króla. ~
8.30 Koncert życzeń. 8.50 „Wiosenne 
prace na łące i  pastwisku" — pog.
10.30 M uzyka — płyty  (z  Warsza­
w y). 13.00 „Przedwojenna literatura 
polska Ziemi Cieszyńskiej" — szkic 
literacki Adolfa Fierli. 15.45 „Od 
m yśli do słowa, od słow a do czy­
nu" — pog. 15.55 „Co słychać na 
Śląsku?". 19.35 „Pod znakiem  sere ­
nady" — koncert rozrywkowy ze­
społu sm yczkowego rozgłośni kato­
wickiej. 13.00 „Kronika artystyczna  
Krakowa" (spraw y teatralne) w  o- 
pracowaniu Józefa Wiśniowskiego.

6.II b. r. przyjmuje z radością 
do wiadomości fakt zainicjowa­
nia budowy własnego domu ro­
botniczego w Krakowie; również 
fakt, iż dom ten ma nosić nazwę 
wodza socjalizmu polskiego i 
pioniera ruchu robotniczego, 
tow. Ignacego Daszyńskiego. Ze 
brani na Konferencji postanawia 
ją podjąć inicjatywę w  zbiera­
niu składek na budowę domu 
robotniczego im. Ign. Daszyń­
skiego.

Konferencja poleca Zarządowi
Okręgowemu podjęcie inicjaty­
wy, by składki płynące od robo, 
tn ikótf Centr, Zw. Rob. Przem. 
Bud. Drzewn. Ceram. i Pokr. Za 
wodów w  Polsce, były koordy­
nowane razem — tak by Zwią­
zek miał wykazany swój udział 
w budowie, a w przyszłości u- 
dział w użytkowaniu tego domu. 
Zarząd Okręgowy będzie wyka­
zywał okresowo, jakie i ile skla- 
dek wpływa od którego Oddzia­
łu na rzecz budowy Domu Robo­
tniczego w  Krakowie.

Ponadto uchwalono wnioski w 
sprawach: okręgowych umów zbio 
rowych. Centr. Okręgu Przemysło­
wego, wyjazdów za pracą, biblio­
tek wędrownych, Spółdzielni Pra­
cy.

8-ej wieczorem.
Bilety sprzedaie Administracja 

„Naprzodu", ul. św. Tomasza 11-a 
I ofic. I Biblioteka TUR, ul. Sław- 
kowska 12 I p.

Cena od 60 gr. do zł. 2.50.

R.
darce kapitalistycznej, przemyśle, 
bezrobociu i organizowaniu się 
przemawiał tow. N iem iec  z No­
wego Sącza. Zagadnienie ust.ojo- 
we, polityki i gospodarki Polski 
omówił tow. Szum ski z Krakowa. 
Zebrani nagrodzili mówców rzę­
sistymi oklaskami.

Odczyt ten wywołał wielkie za­
interesowanie w Krynicy, czego 
dowodem wielka frekwencje To­
warzysze kryniccy dzielnie się 
irzymają i mocno stoją przy swo­
ich organizacjach.

Organizacja Z. Z. T. żyje pod 
znakiem przygotowywania do ak­
cji strajkowej, która zmieni obec­
ne krzywdzące robotników waran 
ki na iepszeę Odbyio się ogólne ze 
branie członków Z. Z. T. w No. 
wym Sączu,) w sali i Domu Robot­
niczego. Zebranie zagaił prezes 
Związku, tow. Waśko. Referaty o 
sytuacji gospodarczej w  kraju i 
posiulatach robotników, zatrudnio 
nych w  transporcie, wygłosili tow. 
tow. Poiowlee i Niemiec. Sala ży­
wo reagowała na wywody mów­
ców, nagradzając ich oklaskami. 
Zebranie było bardzo liczne.
( Postawa członków gwarantuje, 
że robotnicy transportowi będą 
walczyli o słuszne postulaty i mo­
żność poprawienia swej egzysten­
cji aż do zwycięstwa. 1

Konferencja Delegatów Oddz. Zw. i mężów 
zaufania z fabryk i w arsztatów  pracy

Na dzień 13.III b. r., godzinę 10 
rano, do Domu Górników przy ul. 
Krasińskiego 16, zwołujemy Szer­
szą konferencję Delegatów Oddzia 
łów Zw. Zawodowych i  wszyst­
kich delegatów fabrycznych z Kra 
kowa i gmin podmiejskich z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Ruch spółdzielczy a klasa Pra 
cująca (sprawozdanie z wystawy

Do Wszystkich Dozorców Domowych - 
m. Krakowa i Podgórza

W niedzielę, dnia 13 marca I w  sali domu Górników przy 
1938 r., o godz. 2-ej po południu,{Krasińskiego L. 16 parter

odbędzie się

WIELKIE ZGROMADZEŃ E
z porządkiem dziennym:

1) Zapoznanie wszystkich Do­
zorców Domowych z opracowa­
nym projektem do nowej umowy 
na rok 1938—39.

2) Sprawozdanie z odbytej kon­

ferencji z właścicielami realności. 
3) Sprawy zawodowe i dysku­

sja.
Przemawiać będą łow. dr. A. 

Pajdak, dr. R. Szumski i inni.

S K a z a n i e  p i ł k a r z a  

Echa wypadku na meczu
W wydziale karnym Sądu Gro sąd ogłosił wyrok, skazujący Kai

dzkiego zakończył się długotrwa­
ły proces, będący epilogiem me­
czu piłkarskiego, rozegranego we 
wrześniu ub. roku na boisku „O l­
szy", między gospodarzami a klu 
bem „Nadwiśłan".

W czasie gry piłkarz „Nadw; 
sianu" Błażej kameczura kopnął 
swego przeciwnika Józefa Micha­
laka tak silnie, że ten doznał 
skomplikowanego złamania nogi.

Władze piłkarskie zdyskwalifi­
kowany za to Kameczurę na okres 
6 lat. Niezależnie od tego sprawę 
skierowano do sądu. W czasie 
procesu przesłuchano wybitnych 
piłkarzy i sędziów sportowych 
Krakowa, którzy wypowiedzieli 
się w sprawie przepisów gry i o- 
koliczności fatalnego wypadku. 
Po i przeprowadzonej rozprawie

meczurę na 1 tydzień aresztu, z 
zawieszeniem wykonania kary na 
1 rok. Skazany zgtosił apelację.

kich X klasy r 
bzlu-u p.^jjm ie firm a I. 
Kraków, Marka 20.

Podpalił 
dom swej matki

Przed sądem przysięgłych od­
była się rozprawa przeciw Józefo­
wi Krarnarczyko wi, który w sierp­
niu uh. roku we wsi pod Jaworz­
nem podpalił doni swej matki. 
Na podstawie werdyktu ławy 
przygięgłych trybunał skazał Kra- 
marczyka na 3 lata więzienia.

Nowa placówka
w  K ra k ? w ie

Przy ul. Karmelickiej 1. 21-a otwar

Dyżury lekarzy
Dnia 12 marca — noc.

Kepler W. — Kałwa ryj ska 3, tel. 
120-30.

Rosenbaum B.—Kalata 14, tel 100-67.
Slanowski J . ' — Łobzowska 47, tel. 

174-12.
Owetyński T.—Lubicz 34, tel. 158-26.

Sprostowanie urzędowe
U bezpieczalnia Społeczna w Biarej 

Krakowskiej uprasza z  powołaniem  
§ 19 ustaw y prasowej z dn. 

17.X1X. 1362 r. (Dz. U. Nr. 6 z  r.
zamieszczenie następujące­

go  sprostowania w  najbliższym  nu­
m erze czasopism a Panów.

W  związku z notatką p. t. „Nie  
szczęśliwe wypadki na Państwowej 
Kopalni W ęgla w  Brzeszczac." za  
mieszczoną w  „Naprzodzie" nr. 52 
z  dn. 21.11 1938 r. Dyrekcja Ubezpie 
czalni Społecznej w Białej Krakow­
skiej w yjaśnia, że prawdą jest, że 
lekarz Ubezpieczalni rejonu Hczesz- 
cze dr. Obarzański nie wyasygno­
w ał Janowi Ealcarkowi pieniędzy na 

ty  został now y Handel Towarów j kolej do szpitala, a  to  dlatego, że ża ' 
Kolonialno -  Spożywczych wraz z den z  lekarzy domowych funduszu 
elektryczną palarnią kawy. W łaści-; ,  , , no-^iada r ien n ie i iert-
clelem  handlu jest  p. W ładysław Wa I
chel długoletni współpracownik fir­
m y W. Olszowski.

N ow y pięknie urządzony sklep za­
opatrzony w  pierwszej jakości to­
w ar niewątpliwie ściągnie kupują­
cych.

nak Ubezpieczalnia Społeczna 
padkadh powodujących konieczność 
przewozu chorych pozostaw ia do 
dyspozycji tychże wybór wszelkich 
środków kom unikacyjnych jak kolej, i 
autobus, furmanka zwracając n astt  i 
pnie w szystk ie koszta na ten cel 
przez ubezpieczonego wyłożone a to 
na zasadzie art. 95 ustaw y o ubez­
pieczeniu społecznym.

Nieprawdą jest jakoby działalność 
Ubezpieczalni Społecznej w  zakresie 
zapewnienia ubezpieczonym z  rejo­
nu Brzeszcze opieki lekarskiej była 
co raz gorszą, natom iast prawdą 
jest, że  Ubezpieczalnia Społeczna w 
ciągłej trosce o  dobro tych ubezpie­
czonych i  zapewnienia im  jak najle­
pszej opieki kreowała obecnie stano­
w isko drugiego lekarza domowego 
w  Brzeszczach, a  nadto przewiduje 
i już czyni starania o przydzielenie 
tym że do pomocy egzam inowane i i - 
gienistk!, która równocześnie będzie  
pełniła obow>— ’-.i w  stn c ’( epicki r.c 
m atką i  dzieckiem w Brzeszczach 
która powstaje z in icjatyw y Ubezn." 
Lekarz Naczelny

w z. Dr. E. Guttenberg.
D yrektor

Dr. F . Mildner.

Histerie dnia
Samobójstwo nieuleczalnie chorego 

robotnika. W piwnicy domu przy ul. 
Trębacza popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się 50-letni robotnik, An­
toni Cieślak. Przyczyną desperackiego 
kroku była silna depresja, spowodowa­
na częstymi atakami epilepsji.

Ujęcie złodziei. Zostali zatrzymani: 
Antoni Jarosz za kradzież kwoty 138 zł. 
z torebki w restauracji „Bar Włościań­
ski" przy nl. Słowackiej 14, na szkodę 
Zofii Kolasa, służącej;

Franciszek Trela za kradzież pakun­
ku z wozu, pozostawionego bez opieki 
na ul. Stradom, na szkodę Kazimierza 
Podgórskiego;

Meilech Hirscbhorn za kradzież mie­
szkaniową z włamaniem, dokonaną w 
dniu 9.III. b. r. na szkodę Sary Bincn- 
feld, gdzie sprawca skradł bieliznę 
danuką, pościelową, stołową i zegarek 
damski. Część skradzionej bielizny o- 
debrano i zwrócono właścicielce.

Obława. Przeprowadzona została o- 
lawa na terenie miasta Krakowa, w 

czasie której zatrzymano 93 osób, po­
szukiwanych za różne przestępstwa, o- 
raz skontrolowano 215 melin i miejsc
podejrzanych.

C zy-aicie prasę
socjalistyczna

w Paryżu) ref. tow. dr. Próchnik 
dyrektor Żerkowski z Warszawy.

2) Sprawozdanie z konferencji 
w Ukr. Insp. Pracy z głównym in­
spektorem p. Klottem.

Prosimy o punktualne przybycie. 
Rada Zw. Zawodowych

w Krakowie
Rada Okręgowa Spółdzielni 

.,Społem*'.

Z m iasta
NOWA TARYFA ZA GAZ 

OD 1 KWIETNIA.

Z dniem 1 kwietnia ma być wprowa­
dzona nowa taryfa za zażycie gaza.

ILE GAZU, PRĄDU I  LODU 
KONSUMUJE KRAKÓW.

Jak wynika ze sprawozdań miejskich 
przedsiębiorstw, w ciągu stycznia b. r. 
gazownia sprzedała 668.773 m3, elektro­
wnia wyprodnkowala i zakupiła w Ja­
worznickich Komunalnych Kopalniach 
Węgla 4.315.300 KW energii elektrycz­
nej; Miejska Fabryka Lodu wyproduko­
wała 1302 słupków lodu po 25 kg.

KURS FOTOGRAFICZNY.

Polska YMCA urządza kurs fotogra­
ficzny dla początkujących od dnia 14 
marca b. r. Wpisy przyjmuje Sekreta­
riat Poi. YMCA, Krowoderska 8. Te­
lefon 124-36.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZE­
NIE CZŁONKÓW TOWARZYSTWA 
MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIEGO 
odbędzie się ze zwykłym porządkiem 
obrad w Krakowie, przy ul. Gołębiej 
20, I  p., w niedzielę, dnia 13-go marca 
1938, o godzinie I I .  Rozpocznie odczyt 
prof. Lehra SpławińskJcgo p. U „Troska 
o kulturę języka w Polsce dawnej i  dzi-

RASIZM.
Odercyt na ten temat wygłosi redak 

tor K. Gryoz-Śmiłowski w niedzielę, 
dn. 13 b. m. o godz. 10.30 przy nl. Ja­
giellońskiej nr. 10, I  p. Wstęp wolny.

R e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO.

Sobota, 12.III. „Czemu kłamiesz naj­
droższa".

„I!IGOLETTO“
W OPERZE KRAKOWSKIEJ.

W najbliższy poniedziałek, dnia 14 
m. wystawia Opera Krakowska „R5- 

goletto" J. Verdi‘ego. W pięknej tej, 
tak popularnej dzięki ulubionym ariom 
i ensembPom muzycznym, operze wy­
stąpi zagraniczny gość, pierwszy tenor 
opery państwowej w Rydze Leonid Za- 
chodnik w swej popisowej partii Księ- 

Znakomita sopranistka Ada Sari 
jest Gildą na miarę europejską i w par­
li tej daje słuchaczom zawsze pełnię 
adowoienia. Wspaniały baryton Eugc- 
rusz Mossakowski znajdzie w olbrzy­

miej partii tytułowej szerokie pole do 
nięcia swego blasku i siły. W dal­

szych partiach wystąpią: A. Mazanek, 
jako Pparafueile, Zofia Bułatówna ja­
ko Magdalena, oraz M. Feherpataky,
I. Piseozkówna, A. Cirta, A. Książkie- 
wien, A. Mazurek i A. Wolak.

Radio krakowskie
SOBOTA, 12 m arca

11.40 U tw ory Debussy‘ego (p łyty).
13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 
Wiad. bieżące. 14.50 Z twórczości M. 
Brueha (p łyty). 15.15 Pogad. aktual 
na. 15.25 Lokalne wiad. gospod. 18.10 
Lokalne wiad. sport. 18.15 Kraków  
wczorajszy i dzisiejszy. „Wizerunek 
dawnej m ieszczanki krakowskiej — 
w ygł. Helena św iechowska. 18.30 
..M iniatury kwartetowe" w  wyk. 
kwartetu sm yczkowego Rozgłośni 
Krakowskiej. 18.55 Program na  
dzień następny. 23.00 „Nadscenka": 
„Kurancik Staroświecki" (z  Kato­
wic,*.

NIEDZIELA, 18 marca

8.30 „O wiosennych uprawach 1 
wiosennym nawożeniu" —  pog. 8.40 
M iuyka poranna (p ły ty ). Po nab. 
ok. 10.30 M uzyka (płyty z  W arsza­
w y ). 13 00 „Kronika artystyczna  
Krakowa" (spraw y teatralne) w  o- 
pracowaniu Józefa W iśniowskiego.
15.45 Gawęda niedzielna: „Gadki 
podhalańskie" w  opr. i  wykonaniu 
M ieczysława Mirka. 16.00 Wiad. bie 
żące. 19.35 Program. 19.40 Z twór­
czości Jana Brahmsa. Wyk. Helena  
Landau tfort.): Sonata f-m oll op. 5. 
20.05 „Leonard Sowiński" — zapo­
m niany poeta ciżb" — w ieczór lite­
racki. 20.35 Wiad. sportowe. 23.00 
T.Iusyka (p łyty).

Co gra ją w  k inoteatrach
ADRIA: „Gdy katUą bzy" i „Żarna- 

iko'Vany jeździec".
ATLANTIC: Ich tln i ona jedna" i 

..W sieci wywiadu".
BAGATELA: „Dziewizęta z Nowoli­

pek" i rewia „Wyrwiiz w Bagalełi".
KINO DOM ŻOŁNIERZA: „DIu cie­

bie. Mario".
W ANDA: „Ubóstwiana",
.M UZEUM "; „Pod dwiema flaga-

IROMIEŃ: „Sonata księżycowa". 
ilTELLA: .Ułan z powstania lis­

topadowego*' i „Ku Wolności". 
fiWIT: „Kaniawał Mickey". 
UCIECHA: „Huragan".

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


